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A, Na zdjęciu: Monter: y Alfred Palm i Bogaan Bogdanowicz 
mą odzieżowej brygady ZMP-owskiej brygadzisty Mieczysła- 
a Gruszki — wykonującej 180 proc. normy — podczas mon- 


tażu k 


onstrukcji pluczek. CAF 


Naród niemiecki 
wiąże wielkie nadzieje 


Z obradami Izby Ludowej NRD 


W środę rano rozpoczęła się | rządowej i sprawozdanie dele- 
m Berlinie I zwyczajna sesja | gacji rządowej, która brała u- 
izby Ludowej NRD. |dziaął w posiedzeniu plenar- 

Przewodniczący Izby dr Diec- nym Zgromadzenia Ogólnego 
kmann przed rozpoczęciem ob- Narodów Zjednoczonych w Pa- 
rad powitał}, wśród oklasków | ryżu. 
wszystkich obecnych, przedsta- | Dr Dieckmann zakomuniko- 
wiciela radzieckiej komisji kon- | wał nastepnie deputowanym, że. 
troli oraz członków misji dy- do prezydium Izby Ludowej 
plomatycznych, akredytowa- wpłynęło wiele depesz powital- 
nych przy rządzie NRD. Serde- nych, które świadczą © ogrom- 
czną owację zgotowali obecni nych nadziejach, jakie naród. 
licznym gościom z Berlina za- niemiecki wiąże x obradami 
chodniego i z Niemiec zachod- Izby Łudowej. 
nich. wśród których znajdował Z kolei dr Dieckmann udzie- 
się b. kanclerz dr Józef Wirth, lił glosu premierowi Grotewo- 

Porządex dzienny .sesji obej- /hłowi w celu; złożenia dekla- 
muje m. in. złożenie deklaracji racji rządowej. i 


Oświadczenie b. kanclerza Niemiec dr Wirtha 


B. kanclerz Jiemiec, dr| 
Mirth udzielił wywiadu przed- 
icielowi agencji ADN. 
Odpowiadając na pytanie, czy 


Nawiązując do żądania nie- | 
których kół wydalenia go z 
[rsiemiec Zach. w zwiażnu z je- 
go oświadczeniem na temat 


|pragną uczcić 10 rocznicę powstania Polskiej 


skiego wraz z brządkami Przy 


|robotnicy masowo podejmowali 


(Warszawa, piątek 11 stycznia 1952 r. Nr 9 (527) B 


Cena 15 gr. 


str. 2 — Historyczne dzie 


ło PPR 

str, 3 — Kronika szacho- 
wa * 

str, 4 — Jeszcze jedna 
porażka Imperiali- 


stów w ONZ 


[Eh es uczczenia TO roczmicy powstenia PPR 


Zamiast 750 wrzecion 


obsługiwać będą prządki ZPB im. Dzierżyńskiego 


Brygady młodzieżowe obiektu nr „66“ w Nowej Hucie 
zwiększają wydajność pracy 


Coraz liczniej naplywają zobowiązania. którymi ludzie pracy 
Partii Robot- 


niczej. 


Genowefa Ogrodnik, przodu- Fabryki Samochodów w Stara 
jąca prządka ZPB im. Dzierżyń chowicach. Wvbitny przodownik 
pracy Piotr Litwinek, który rea 
lizuje już zadania 4 go roku Pla 
nu f letniego, postanowił pod 
nieść wydajność swej pracy o 
dalsze 20 proc.. aby uzyskiwać | 
3:9 nroc, nor. .y. Monterzy Ryb- 
ka i Gołofit również podniosą 
wy dajność swej pracy o 20 proc. 
Fo.. ierz Kowalczyk, który po 
stanowił wykonywać codziennie 
270 proc. normy, już w pierw- 
(szym dniu realizacji zobowiąza 
nia uzyskał 280 proc. normy. 

Liczne zespoł- postanawiają 
przestudiować historię powsta 
nia i walki PPR, M. in. załoga 
S/S „Tebruk* obok zobowiązań. 
które pozwolą jej wykonać do 
datkowy rejs na zaoszczędzonvm 
paliwie, postanowiła zapoznać 


byls,ą i Kubis zobowiązały sie 
zwiększyć ilo'$ obsługiwanych 
przez każdą 7» nich wrzecion z, 
750 na 1000 Prządki te posiano 
wily stworzyć „trójkę“ przędzai- 
niczą | przystąpić do współza 
wodnictwa o miano najlenszezo 
tego rodzaju zespołu w prze 
myśle włókienniczym. 

W ZPB im, Dzierżyńskiego 


zespołowe i indywidualne zo 
bowiązania, dzięki którym za | 
kłady wyprodukują ponad plan 
dziesiątki tysięcy metrów tka- 
nin i tysiące kilogramów przę 
dzy. M. in. młody tkacz z bry 
gady im. Czutkicha — Józef Ja- 
gielski podjał zobowiązanie pod 


niesienia wvdajności swej pra sie na specjalnych kursach z hi 
cy o 12,8 proc. a drukarz wy storią polskiego ruchu robotni 
kończalni Kazimiera Czapla czego ze szczególnym uwzględ 


nieniem historii PPR. 
W porcie gdyńskim kierowni 
ctwa i instruktorzy Domu Kul 


przystapił do współzawodnictwa 
o tytuł najlepszego robotnika 
wykończalnika. zobowiązując się 


| produkować wyłącznie towary tury postanowili założyć dodat- | 
najwyższego gatunku. ' kowych 6 punktów bibliotecz | 
Liczne zobowiązania podjeli nych, które bedą obsługiwał, 


również robotnicy ZPB im. Mar- 
chlewskiego. Realizujac te zo 
bowiazania załoga tkalni wyka | 
na plan I kwartału rb, w 102 
proc. | 

Zobowiązania wysokiego prze. | 
xroczenia norm produkcyjnych 
masowo podejmowali robotnicy 


i robotników poszczególnych rejo 
„nów portu. 

W woj. bydgoskim wartościo- 
we zobowiązania podjęła załoga 
Pomorskich Zakładów Wytwór- 
czych Materiałów Elektrotech- 
niemych. Wartość zobowiazań 
i robotników wszystkich dziaiów 


ltvch zakładów 


IRAT. 


wynosi ok. 800 
tysięcv złotych. „Bliska jest ser 
cu każdego robotnika Partia, 
która w latach okupacji prze 
wodziła naszemu narodowi w 
walce o wyzwolenie narodowe 
i społeczne, w walce o Polskę 


bez obszarników i kapitalistów. 
a po wyzwoleniu uczyła jak hu 
dować Polskę Ludowa“ — po 
wiedział} wśród gorących okla 
stów zgromadzonej załogi pizo 
dujący robotnik tych zakładów 
Kuczyński. 


W Nowej Hucie... 


(Od własnego 


Na terenie kombinatu w nie 
dawno oddanym do użytku obiek 
cie produkcyjnym „66* odbyła 
się pierwsza narada produkcyj 
na. 


W naradzie, prócz całej załogi, 


udział wzięli dyrektor naczelny | 


Nowej Huty tow. Anioła, dyrek 
tor kombinatu tow. Oczkowski, 
przedstawiciel Partii, Rady Za 
kładowej i Zarządu Zakładowe | 
go ZMP. 


Po referacie wstępnym tow. 
Ksieniewicza zapoznającym za 
łogę z blanem produkcyjnym na 
1 kwartał 3-go roku Planu 6-lei - 
niego. z trudnościami i brakami. 
wywiązała się żywa dyskusja, w 
której gios zabierało przeszło 29 
osób. W dyskusji wzięli udział 
liczni ZMP owcy. M. in. Marian 
Mikosz — członek młodzieżowej 
vgadv montażowej im. Janka 
Krasickiego stwierdził, że dia 
pokonania wszelkich trudności 
należy 
ctwo» wśród wszystkich pracow 
ników zatrudnionych na terenie 
cbiektu ..56'. Rzucił on następ- 


rozwinąć wspołzawodni- 


korespondenta) 


nie wezwanie do szybkiego zor- 
ganizowania przez oddzialy 
współzawodnictwa  miedzybry- 
gadowego, zobowiązując sie dla 


uczczenia l0-Jecia powstania 
PPR wraz z całą 2l-osohową 
brygada podnieść wydajność 
pracy w I kwartale 152 raku 


do 180 proc, wzywając do pół- 


ścia w jego Ślady brygadę mon- | 


lażową tow. Wojtasowa. 


W odpowiedzi na wezwanie 
tow. Mikosza — ZMP-owiec tow. 
Styczeń, członek mlodzieżowej 
brygady wiertaczy. zobowiązał 
się wraz z całą brygadą uczcić 
10-iecie powstania PPR wzmoże- 
niem wydajności pracy ze 150 
do 170 proc. 


Dyskusje podsumował tow. 
Anioła, który podkreślił. że zo- 
bowiązania produkzyjne podjęte 
|przez młodzież wykazały, 
łoga obiektu .66" Nowej Huty 
świadoma jest swych zadań i 
walcząc o plan idzie drogą wy 
tyczoną przez wielkich synów 
klasy robotniczej i jej Partii. 


A. GAJELER 


według niego dojdzie do zwo- | 


planu Schumana, dr Wirth o- 


m Tay ogólnoniemiechiej, świadczył: 
oswiade i „dy 
Niem! TA dezyl, że każ | 


Pragnie, aby ten wielki cel 
owa oriasit „Wyznaję — 
za ad czył dr Wirth — nastę- 
koś f irade: przy pomocy na- 
Wył Sa emieckiego i wspólnie 7 

odem niemieckim, łamiąc 


wszelkie przeszkody, dążyć do 
dedności i pokoju“. ER 


któremu drogi jest po- | 


mnie 


| obywatele 


i 


„Głosy domagające się mego 
wydalenia nie zasługują na to. 
aby się ich bać, ani na to, aby 
je zbytnio lekceważyć. Gdyby 


najdobitniejszym dowodem, że 
w Niemczech Za- 
chodnich pozbawieni są praw 
demokratycznych“. 


acportowano, byłoby to! 


Dalsze 3 powiaty 
zwolnione 


z odsypów I miarek 


Najlepsze wyniki w plano- 
wym skupie zboża 8 bm. uzy- 


skali chłopi z województwa: 
łódrkiego. zielonogórskiego i 
kieleckiego. 


W dniu tym dalsze 3 powia- 


R a ap : - .. te, a mianowicie Włodawa w. 
wyzys rządowy we Francji (rwa pg messi ego: masin 


Naród domaga się powołania rządu 
pokoju i niepodległości 


Prawicawy socjalista Pineau, | 


któremu prezydent Auriol zz- 
ZROCU wę wtorek, Uutwo- 
rzenie gabinetu, oświadczył. że 


nie podeimie się misji tworze- 
nia rządu. 


a środę prezydent Auriol 
cie. ponownie konsulta- 

przywódcami ctii poli- 
tycznych. ni partii poli 


wzją ręce prezydenta  napły- 
A setki depesz i tezolucji z 
Aż, gO kraju z żądaniem powo- 
ania do Zycia rządu prowa- | 
dzącego polityk 


| 


& pokoju. niepo- | 


dragon, fabryki sztucznego je- 
dwabiu w Grenoble, kilkunastu 
fabryk okregu paryskiego, ko- 
lejarze Paryża, Ivry, Carcasse- 
ne, Le Rourget, Stowarzyszenie 
b. kombatantów i liczne orga- 
nizacje demokratyczne. 


| 
| 


Dymisja rządu w Belgii 


Belgijski rząd premiera J. 
Fhoiłeca postanowił podać sie 
do dymisji. 9 bm. odbylo się 
posiedzenie Rady Ministrów. 
które trwało przeszło 9 godzin 
i w wyniku którego premier 


dlegtości narodowej i poslepu. Fholien postanowił złożyć na 
R GF takie wysłali do pre- ręce króla rezygnację całego 


enta Auriola robotnicy ele- 


kirawni kanału Donzere-Mon- | 


gabinetu. Premier ma być przy- | 


jety przez króla w czwartek. 


Amerykanie usiuą sfabrykować powód 
io zerwania rokowań w Panmundżon 
i prowadzenia nadal 


J; e y r 
działań 
W Panmundżon dale egacja a- | 
merykanska przypisuje sobie 
nadal prawo ingerencji w we- 
wnętrzne sprawy Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demok ratycz 
nej, domagając się bezczelnie 
zakazu odbudowy i budowy 
lotnisk w Korei Północnej. 


Przedstawiciel delegacji kore- 
ansko - chińskiej zwrócił uwa- 
ge delegacji amerykanskiej, że 
od kilku dni propaganda ame- 
rykańska rozpowszechnia niedo- 
rzeczne pogłoski o rzekomym 


Sbrowadzeniu przez dowództwo | 


M) ludowvch znacznej ilości 
nej, E do Korei Północ- 
saa Eda amerykańska 
dA STER także. że nie można be- 
temu że p porozumieniu! zawar- 
kka. | ża ka? koreańsko-chiń- 
nocnej beg. lotniska Korei Pół- 
mod, eda odbudowane, to 
TON v beda tam dostarczane 

po zawarciu rozejmu. Po- 
nieważ Amerykanie nie zabrze” 


|raz jeszcze. że 


wojennych w Korei 


zacija amerykańska upierała się 

nadal przy swym żądaniu wy- 

miany jeńców w stosunku 1:1. 
Przedstawiciel delegacji ko- 


| chińskiego, 


‚rzecz okazania 


: kraju, 


"szczędność, o podniesienie 


reańsko - chińskiej oświadczyć | 


jedyną słuszną 
zasadą będzie zwolnienie i re- 
patriacja przez obie strony 


| wszystkich jeńców natychmiasi 


bo bodpisaniu rozejmu. 
O 
W komunikacie ogłoszonym 
9 stycznia w Phenianie, dowódz.- 


| two naczelne koreańskiej armii 


ludowej donosi, że jednostki 
koreańskiej armii ludowej w 
ścisłym współdziałaniu z od- 
działami „chińskich ochotników 
ludowych prowadzą nadal na 
wszystkich frontach walki z 
nacierającym nieprzyjacielem. 
Na froncie zachodnim dwa ba- 
taliony piechoty  lisynmanow- 
skiej atakowały czterokrotnie 
przy poparciu 10 czołgów po- 
zycje armij ludowej. Nieprzy- 


czyli. że sa autor jacieł został odparty ponosząc 

am o à F 
głosek, przedstawic: 5 RAR u znaczne straty w ludziach i 
koreańsko - chińskiej la aN s} rzęcie. 


z naciskiem. że stanowi to do- 
wód. i} dażą oni do zerwania 
rokowań w snrawie rozejmu i do 
sfabrrkowania pretekstu dla 
kontynuowania działań wojen. 
nych. 


MU podkomisji. omawiającej 
sprawę jeńców wojennych, dele- 


Artyleria przeciwlotnicza ar- | 


mii ludowej i oddziały strzel- 
ców przeciwlotniczych zestrze- 
liły 5 samolotów nieprzyjaciel- 
skich, które brały udział w be- 
stialskim bombardowaniu tud- 
ności cywilnej na wschodnim 1 
zachodnim wybrzeżu Korei 
Północnej, 


| przekroczyły 9 procent roczne- 
| Bo planu skupu zboża i zosrały 
zwolnione od obowiązku odsy- 
pów i miarek. 


Łączna wiec liczba powiatów. 
które zwolnione zostały od obo- 
wiązku odsypów i miarek, wy- 
nosi obecnie 201. 


Ohrady Fienum KG 
Demokratycznego Związku 


Młodzieży Chińskiej 


w Pekinie zakończyły się 


obrady drugiego plenum Komi- | 


tetu Centralnego Demokratycz- 
nego Związku Mlodzieży Chiń- 
skiej. Plenum nodsumowało do- 
tychczasowe wyniki działalno- 
ści organizacji i nakreśliło plan 
pracy na przyszłość. 

Ww toku obrad głos zabrał 
Czou En-lal podkreślając, że 
ziównym zadaniem Związku, 
podobnie jak i całego narodu 
jest rozwiniecie 
walki przeciwko agresji ame- 
rykańskiej oraz ruchu na 
pomocy Korei. 
wzmocnienie zdelności obronnej 
rozwinięcie walki o 
produkcji, o ©- 
na 
wycnowania 
nzjszerszych 


zwiększenie 


WYŻSZY poziom 
ideologicznego 
MAN. 


Plenum dokonało wyboru no- 


wego Prezydium Komitetu Cen- 


'tralnego w 


skladzie 14 osób i 


sekretariatu KC. W skład Se- 


wretariatu KC wchodzą: Tyn 
Wen-hin, Lao Czen-tsi. Crian 
Nan-sian, Li Czan-ju, Gaco-Tan 


i Sun I-pin. 


wieczorek, 


przednim numerze, 


'logi budowlane dążą do przy- 


zed że SPO YO + 00 20 


e ZPA EN W EE E AT A | 


W Lublinie powstanie nowoczesna piekarnia, jedna z największych w Polsce. Na zdjęciu: | 


widok ogólny budowy. 


CAF 


Dzięki ofiarnej i wydajnej pracy 
załóg budowlanych 
szybko postępuje rozbudowa huty w Częstochowie 


W  rozbudowywanej hucie, 
„Częstochowa“ (trwają prace 
nad ukończeniem montażu dru- | 
giej cześci nowej stalowni. Za- 


| śņieszenia uruchomienia olbrzy- i 


| najwiekszych i 


„Wadim rozmyślal: Po co był tak nagle po- 
(rzebny dziewczynie?... Dzisiaj miał się odbyć 
na którym Paławin będzie czytał | 

| 


i chciałaby przyjść na wieczorek? 
piedete się o swej rywalce Lenie i chce usty- 
zeć o niej kilka szczegółów? Może będzie chcia- 

s prosić o pośrednictwo?... 


rniej walcowni rur — jednej z 
najnowocze- | 
śniejszych w Europie. Na u- 
kończeniu jest montaż 3 na- 
zrzewnic nowego wielkiego pie- | 
ca. Kontynuuje się prace przy | 
budowie siłowni. 

Ze wszystkich skomplikowa- 
nych prac brygady budowlane 
wyszły zwycięsko. Kierował ty- 


ak vase pe | 


swoją powieść. A może nie poprosił jej, a ona 


A może do- 


— o tych i innych sprawach mówi drukowany dziś | 
na stronie 2 kolejny fragment powieści J. Trifonowa | 
„Studenci“, zatytułowany „Sprawa Sergiusza Pała- t| 
wina”. Druk tego fragmentu rozpoczęliśmy w po- | 
A-ouenn 


i ciesielskich 


| ezołowych brygadach: Kuchar- 


mi nych pracuje na terenie budo- 
wy huty kilkuset junaków SP. 


Równolegle z szybkim rozwo- 


mistrz zespołów 
Czestochowskiego 
Zjednoczenia Budowlanego, ob. | 
Jonert Mówi on z uznaniem o jem prac budowlanych, kierow- 
'niectwo huty przeprowadza na 
czyka, która przy robotach ka- | szeroką akale zakrojone szkole- 
nalizacyjnych i ziemnych wy- nie załogi dla powstających ; 
konywała zawsze średnio 200 największych obiektów huty — 
proc. normy oraz o brygadzie walcowni rur i wielkiego pieca. 
betoniarskiej  Zajdera, która 
dochodziła nawet do 300 proc. 
normy. 

Niegorzej spisywały się bry- 
gady monterskie. np. brygada 


pracami 


zdolniejszych pracowników, 
kierownictwo huty skierowało 
do hut „Jedność“ i 
120 robotników. a także techni- 


„B“ w hucie „Kościuszko“ szko- 
lą się przyszli wytapiacze. tech- 
nicy - elektrycy. mechanicy dla 
wielkiego pieca w hucie „Czę- 
budowla- i stochowa”. 


Akcja wyborcza w ZSCh 
Aeri końca 


W większości województw od były się już walne, wyborcze 
zebrania gromadzkie oraz zjazdy gminne i powiatowe Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej. 

Do województw, gdzie całko- i czególne gromady I gminy pla- 
| wicie zakończono kampanię wy- nów gospodarczych i zobowią- 
 borezą, należy m. in. woj. gdań- 
| skie. Przed kilku dniami odby- 
ily się tam ostatnie zjazdy po- 
wiatowe. 

Zjazd powiatowy w Wejhero- | 
wie zgromadził ok. 260 osób. W 


Skandego, która montowała po 
raz pierwszy w Polsce grzewce 
obrotowe — wykonująca rów- 
nież 400 proc. normy. 

Oprócz zespolów 


traktować 259 sztuk tuczników. 
Ogółem w wyniku realizacji 
| zobowiązań, podjętych tylko na 


ezasie zjazdu przybyły 3 sztafe- | zjazdach powiatowych woj 
tv, złożone z członków Ludowych | gdańskiego, zakontraktowanych 
Zespołów Sportowych z meldun- | koala dodatkowo przeszło 


=== kamni O wykonaniu przez posz- 2. 145 tuczników, 


zań towarowo-finansowych wo- | 
bec Państwa. Na zjeździe tyn | 
delegaci zobowiązali się zakon- | 


związkowi. 


| oświadczył 
'wiceprzewodniczący 


| synowl 
| jego 


| Dobrze przygotowano ze- 
| branie przedwyborcze koła 
| ZMP przy Zakładach Mecha- 

| nicznych PGR w Malborku. 
wzięli w nim również udział 
|sekretarz Podst, Organizacji 
|Partyjnej į dyrektor zastadu. 

W dyskusji nad listem ZG 
| zabierało głos około 85 pro- 
eent członków. 

Tow. Orzechowski wskazał 
na niewłaściwą gospodarkę 
paliwem. On sam wykorzystu 
je do czyszczenia maszyn 
i resztki ropy pozostałej w 
'bakach ciągników. Natomiast 
wielu spośród majstrów nie 
dba o oszczędność ropy. 

Tow. Zymowski ostro skry- 
tykował tokarzy Stępniaka i 
Sałajskiego za niedbalstwo i 


1 zebrań sprawozdzuczo-wyborczych KA 


ót Ził 


O tych sprawach 


- należy dyskutowac... 
10 młodzieżowych posterunkach kontrośnych 


straiv powstałe wskutek u- 
szkodzenia przez nich 15 pier- 
ścieni do tioków  iraklurów 

„Ursus“. Tow Zymowski zgło- 
sił wniosek o utworzenie młn- 
dzieżowcze punktu kontrol- 
nego i udzielenie nagany Stęp- 
niakowi oraz  Sałajskiemu 
Członkowie postanowili zor- 
ganizować taki posterunek, w 
którego skład weszliby czo- 
iowi przodownicy pracy. 

Na zebraniu iym młodzież 
krytykowała również dy rekcije 
za brak opieki i utrudnianie 
zorganizowania zajęć świetli- 
cowych. 

Na zakończenie członkowie 
koła ZMP poslanowili dodat- 
kowo utworzyć 3 młodziczo- 
iwe brygady produkcyjne. 


-.0 ludziech, którzy szkodzą Poisce Ludowej 


W dyskusji 
przedwyborczym kola wiej- 
skiego ZMP w gromadzie Ce- 
wice, pow. Lębork. zabra'o 
glos około 50 proc. członków. 


na 


Tow. Kraska wskazała na 
poważne osiągnięcia i udział 
członków koła w kampanii 
planowego skupu zboża. 


zebraniu | 


Napiętnowała ona ostro swe 
go szwagra kułaka, który 
nie chciał odstawić zboża 
Państwu. Na zebraniu przed- 
wyborczym tego koła na wnio 
sek tow. Tatarskiego członko- 
wie postanowili usunąć z or- 
zanizacji Staniszewskiego, któ 
rv zajął wrogie stanowisko 
wobec akcji skupu zboża. 


..0 dobrych rozrywkach kulturalnych 


W wielu kołach wiejskich 


ZMP pow. sieradzkiego na ze- | 


„braniach przedwyborczych 

młodzież szeroko dyskutuje o 
pracy kulturalno - oświato- 
wej. 

Tow. Marcinkowski 1 inni 
członkowie na zebraniu w gm 
Gruszczyce domagali się, aby 
w czasie wieczorów zimowych 


| wniosek, aby na te wieczor- 
nice zapraszać młodzież z po- 
bliskich gromad i gmin. 


—MP-owsxie zespoły świe- 
tlicowe z wielu gromad zobo- 
wiązały się wystawić szereg 
obrazków scenicznych. poka- 
zujących udział młodzieży w 
akcji skupu I kontraklacji o- 


r i + CEJ i ` rb, 
ZMP-awcy zorganizowali kil- raz w pietnowaniu opornych 
kułaków. 
Ika imprez artystycznych. 
Dyskutanci wysunęli zpeże | Gd. pil.) 
zb 
E wr - = 
} 


54 rocznice urodzin 


Lud Warszawy uczcił 


Luis Carlos Prestesa 


- brazylijskiezo bojownika o pos'ep i pokój 


Z okazji 51 rocznicy urodzin wielkiego brazylijskiego bnjow= 


nika o posięp i pokój Luis Carlos Prostesa oraz 


zbliżającego 


się Ogólnoamerykańskiero Kongresu Obrońców Pokoju PKOP 


zorganizował 9 bm. w sali konferencyjnej 


zebranie. 


że za | 


Na zebranie, któremu prze- 
wodniczył  wiceprzewodnicząc” 
CRZZ Aleksander Burski, przy” 
byli liczni działacze ruchu ©- 
|brońców pokoju i aktywiści 
Obec** byli rów- 
nież przebywająse „W 
przedstawiciele Komitetu O- 
ibrońców  Pakoju Brazylii oraz 
‚grupa emigrantów  hiszpan- 
i skich. 
'„Obchodząc 54 
rodzin Luis Carlos 
zagajając 


rocznicę u- 
Prestesa — 
zebranie 
CRZZ — 

hołd najlepszemu 
ludu brazylijskiego, 
legendarnemu  przywód- 
:cy, który życie swe poświęca 
(walce o wolność swego narodu. 
o wolność wszystxich narodów 


skiadamy 


i Ameryki Łacińskiej". 


/'Prestesa, 


(Partia Brazylii, 


Kreśląc postać oraz omawia- | 


jąc życie i walke Luis Carlos 
Aleksander Burski 
że Komunistyczna 
której przy- 
wódcą jest Prestes, stała się 
wielką kierowniczą siłą w wal- 
ce ludu przeciw  faszyzmowi Í 


stwierdza. 


 imperializmowi. 


Sukcesy hodowlane spółdzielni 


„akize | 


CRZZ uroczyste 


| Z kolei zabrał głos przedsta- 
wiciel Komitetu Obrońców 
Pokoju Brazylii, który zobrazo- 
wał walkę jaką prowadzi lud 
i Brazylii o wyzwolenie narodo* 
we spod  impevialistycznego 
jarzma, .a-chleh 1 pokój pod 
kierownictwem swej Komuni- 
stycznej Partii i jej wielkiego 
przywódcy Luis Carlos Preste- 
sa. 


W waloe przeciw  podźcza= 
czom wojennym, przeciw zn- 
glo-amerykańskim imperiali- 
stom w obronie pokalu, wolno- 
ści i demokracji lud Brazylil 
zawsze wiernie stać będzie po 
stronie obozu pokoju i postępu, 
któremu przewodzi Związek 
Radziecki i Wódz międzynaro- 
dowego proletariatu — towa- 
rzysz STALIN". 


zniesiony przez mówce 
okrzyk na cześć narodu pol- 
skiego i ludu Brazylii, na cześć 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i jej przywódcy 
Prezydenta RR Bolesława 
BIERUTA, podejmują wszy- 


l sey zebrani. 


rodnkcyjnych 


135 sztuk bydła 


470 sztuk trzody chlewnej 
posiada spółdzielnia w Wilczkowie 


Planując dalszy rozwój gospodarstw zespołowych, spóldzielcy 
w całym kraju szczególną uwagę zwracają na hodowlę. 


W całym kraju mamy już wiele 


spółdzicini, posiadających 


| wzorowo rozwiniętą gospodarkę hodowlaną. Sukcesy tych spół- 
dzielni wskazują na wielkie możliwości zespołowej hodowli by- 


pow, 


Wysuwając spośród załógi naj- | 


zespołów walcowniczych Jana ków i 
| Żyłki osiągająca 400 proc. nor- przechodzą tam praktyczne | 
imy oraz brygada Aleksego szkolenie Przy wielkim piecu, 


dła, trzody, owiec i drobiu. 


Wspaniałymi sukcesami chlu- 
bią się spółdzielcy z Wiłczkowa 
Środa. Zwiększyli oni w 
ciągu 3 lat prawie 13-krotnie 
ilość bydła w oborze spółdziel- 
ni i ponad 30-krotnie liczbę, 
trzody chlewnej. W wielkich 


nowoczesnych oborach i tuczar- | 


niach spółdzielczych znajduje 
się obecnie 135 sztuk bydła ra- | 
sowego oraz ponad 470 sztuk. 
trzody chlewnej. 

W wyniku racjonalnego kar- | 
pielęgnacji 


przez oborowych | 


„Batory“ ok. | Cieślika i Tobiasza — mleczność 


krów zwiększyła się w ciągu 


Krowy hodowane i karmione 


wzorowo — według zasad zoo- | 
|tecnników radzieckich — dają! 
przeciętnie po ponad 3.500 1l; 


mleka o zawartości 4,1 proc. tłu- 
szczu. 


Na I kwartał rb. spółdzieln!a | 


| kilku 
mienia krów i odpowiedniej ich | qzjelcz 


| a w ciągu Se bież, roku pla- 
nuje sprzedać ponad 500 sztuk 
trzody chlewnej. 


| Osiągnięcia w zakresie roz- 


|voju gospodarki hodowlanej 
mają taxże liczne spółdzielnie 
na Wybrzeżu. W ciągu ostat- 
nich 5 miesięcy ilość posiada- 


| nego przez społdzielnie bydła 


| zwiększyła się 3-krotnie, a ilość 


| 5 — więcej niż 2-krotnie. 


|W pow. malborskim w ciągu 
miesięcy do obór spól- 
ych przybyło z zakupu 
400 szt. bydła hodowlanego. 


| Spośród spółdzielni woj. gdań- 
rzemieślników, którzy ub. r. o przeciętnie 400 litrów. | skiego wyróżniają się: spółdziel- 


nia w KRokoszkowych w pow. 
starogardzkim, gdzie wysokość 
przeciętnego udoju w stosunku 
rocznym wyniosła 3.395 litrów 
mieka od jednej krowy oraz 
spółdzielnia w Długim Polu, 
gdzie przeciętny udój wynosi 


zakontraktowała 114 tuczników, 3.000 litrów od jednej krowy. 


Ano 


ŽAC 
TUBNIEŻU | 
wdjnego 


HOWEGO | 


H 


„SZTANDARU AAŁODYCH sa: 


a | 


istorycz 


W styczniu 10 lat temu powstała Polska Partia A | 
29.X11.1951 r. Biuro Polityczne KC PZPR wydało uchwałę, 
która stawia nam przed oczami wielki szlak bojowy PPR, jej 
historyczne znaczenie dla polskiego ruchu robotniczego, jej 
decydującą rolę w dziejach narodu polskiego. 

„Naszemu pokoleniu przypadło w udziale rozcinanie pro- 


biemów, które nabrzmiewały w olągu wieków. 


Wzięiiśmy 


na siebie niepospolity ciężar wykucia nowego iożyska dla 


nurtu ćzłejów narodu" 


— tak pisał w r. 1347 jeden z przy- 


wódców Partii, J. Berman. PPR była tą partią, która w cią- 
gu 6 lat swego istnienia realizując jedynie słuszną koncencję 


walki narodowo - wyzwoleńczej, 


przewodziła zwycięskiej 


walce narodu o odzyskanie niepodległości i doprowadziła do 


powstania i utrwalenia 


władzy ludu polskiego, urzeczywist- 


niając w ten sposób marzenia całych pokoień robotników, 


chłopów i wszystkich szczerych patriotów naszego narodu. 


„Wola narodu, wola ludu... w 
swym czasie objawi się z mo- 
cą wszechwładziwa ludu" 
tak widział przyszłość Polski 
już Joachim Lelewel, tęskniąc 
do ojczyzny, w której by 
m. bogate zasoby ziemi pol- 
skiej bez krzywdy. niczyjej 
obrócone były... dla wszyst- 
kich, dla pożytku i powodze- 
nia ogólnego”. „Ziemia nale- 
teć winna do tych, którzy ją 
orzą. Fabryki do tych, którry 
w nich pracują“ — słowa te 
napisał Ludwik Waryński w 
jednej z odezw I Proletaria- 
tu. „Waszymi rękami tylko 
możecie zdobyć władzę, włas- 
nym tylko wysiłkiem możecie 
zwalić stary gmach wyzysku 
1 katowskiego ucisku, zbudo- 
wać społeczeństwo wspólnej 
własności i wspólnej pracy, 
wolności | braterstwa ludów“ 
— tak na I swym Zjeździe 
wzywała proletariat polski do 
walki jego partia — Komnni- 
styczna Partia Polski. Partia, 
której  niezłomnym założe- 
niem było, że „sprawa ludu 


nChwałą okryli 
o wolność" 


bojownika 


„Droga wiodąca do wolno- 
ści i niepodległości znaczona 
jest krwią wielu partyzantów, 
bojowników, działaczy i sym- 
patyków PPR. Chwałą okryli 
imię Polaka — bojownika o 
wolność" (z I deklaracji pro- 
gramowej PPR — 1943 r.). 


Do każdego prawdziwego, 
szczerego patrioty w Polsce 
trafiało w idei. głoszonej i w 
czyn wprowadzanej przez 
PPR-owców, owo  nierozer- 
waine splecenie walki o spo- 
łeczne i narodowe wyzwole- 
nie. walki przeciw hitleryzmo- 
wii walki o władzę ludzi pra- 
cv pod przewodem klasy ro- 
botniczej. Trafiało i to, że to 
narodowe i społeczne wyzwo- 
lenie PPR wiązała ze zwy- 
cięstwem państwa socjali- 
stycznego — Związku Radzie- 
ckiego nad faszyzmem. Pory- 
wało wreszcie i to, iż wiaśnie 
PPR pierwsza podjęła walkę 
zbrojną przeciw okupantowi. 


Dlatego pod sztandarem 
PPR coraz liczniej stawali ro- 
botaicy, stawali chłopi i inte- 
ligencja. U boku Partii stane- 
ła również najlepsza, naiofiar- 
niejsza młodzież, W ostatnich 


polskiego, a sprawa Polski — 


to jedno". 


I oto w styczniu 1942 roku, 
w najcięższych warunkach hí- 
ierowskiego terroru, kiedy to 
armie spod znaku swastyki 
zawładnęły całą niemal Euro- 
pą i toczyły bitwy pod Mosk- 
wą i Leningradem — zjedno- 
czyli swe wysiłki ci Polacy, 
tórzy kontynuując szła 20 
lat twardej rewolucyjnej wal- 
ki Komunistycznej Partii Pol- 
sxi stanęli do boju o Polskę 
wolną i sprawiedlivsą, w któ- 
rej „wszechwładztwo ludu“ 
zapewni ziemię tym, którzy ją 
orzą. a fabryki tym, którzy w 
nich pracują. Na czele tych 
Polaków stanęli komuniści. 


W 1842 roku zaczęli budo- 
wRć Partię od podstaw — a 
w roku 1948 do zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego, 

tóre PPR zainicjowała i o 
które  nieugięcie walczyła, 
przyszła już partia milionowa, 
zahartowana w bojach partia 
zwycięzców. Partia, która zna- 
lazła drogę do rozumów i do 
serc milionów bezpartyjnych, 
porywając ich do wspólnego 
wykonywania wskazywanych 
przez Partię wielkich i szla- 
chetnych zadań. 


imię Polaka — 


grupy chłopców | dziewcząt 
czujnie się rozglądając rozle- 
piały na murach żoliborskich 
bloków, na drzewach zdobią- 
cych mniejsze uliczki — małe 


1-majowe ulotki PPR. Zwra-. 


cały sig one i do młodzieży: 
„Młodzieży polska! Bądź 
awangardą walczących! Okaż 
się godną sławnych swych 
przodków. powstańców 1831 1 
1563 roku! Nie daj się wywieźć 
geni do pracy niewolniczej ani 
do hitlerowskiego „iegionu 
polskiego", Twoje miejsce w 
lasach, w oddziałach party- 
zanckieh.. Walczymy o Pol- 
skę, w której cały naród bę- 
dzie miał zabezpiecroną wol- 
ność, chleb £ pracę, dach nad 
glowa i pokój...“ 

W lasach rosa z dnia na 
dzień siła utworzonej przez 
PPR Gwardii Ludowej, która 
w dzień i w nocy Ścierała się 
z oddziałami hitlerowskiego 
wojska czy żandarmerii. Coraz 
częściej rozlegałv się i w mja- 
stach wybuchy granatów rzu- 
canych ręką gwardzistów, co- 
raz częściej wylatywały w po- 
wietrze tory «olejowe. Na ty- 
łach armii hitlerowskiej po- 
wstawał prawdziwy drugi 
front — pomimo targowickiej 


© 


mi rządu londyńskiego reakcji, 
która w obliczu rosnącego lu- 
dowego ruchu narodowo-wy- 


imię tej samej. równie gorąco 
przez nich upragnionej Polski 
— wolnej i sprawiedliwej. 


W tych trudnych, decydu- 
jących o losach Folski latach, 
PPR dała pierwsze ofiarne ka- 


dowie Polski Ludowej — Pol- 
ski, niosącej szczęście wszyst- 
kim ludziom pracy. 


zwołeńczego, w strachu o W  styczńiu 1944 roku dry nowemu aparatowi wia- Wypadali oni z szeregu — 
swoje „majątki, o powojenne ZWM-owcy z dzielnicy Koło dzy: administracji, wojsku, ale szeregi Partii jeszcze moc- 
stanowiska i wpływy, poszła i chłopcy z współpracującej z bezpieczeństwu, milicji PPR- niej zwierały się, z jeszcze 


onydną drogą wspóipracy z 
okupantem w walce przeciw 


ZWM-em lewicowej młodzie- 
ży socjalistycznej z RPPS na 


owcy dali największy wkład w 
walkę przeciw reakcji i ban- 


większą siłą uderzały we wro- 
ga. Najlepsza część PPR-ow- 


tym, którzy oddawali swą Chłodnej i innych  uaicach dom podziemnym; 50.000 robot ców — żołnierzy rewolucji na 
krew za Polskę wolną i spra- Woli pokryli mury, latarnie | ników i chłopów—PPR-owców wysuniętym posterunku — nia 
wiedliwą. słupy ogłcszeniowe nalepkami walczyło w szeregach ORMO. znała wypoczynku i święta. a 

Ta sarna idea, która uskrzy- i napisami, które wały: PPR-owcy stawaii na czeie budynki Komitetu Centralne- 
dlala walkę PPR w kraju, „Niech żyje Krajswa Rada tysięcy brygad dzielących zie- go, Komitetów Wojewódzkich, 
przyświecała również komuni-  Nsrodowa!”, „Niech żyje mie obszarniczą i uruchamia- Powiatowych i Mielskich PPR 
stom polskim, którzy znaleźli Armią Ludowa?" Ro w ową jących zrujnowane fabryki, za- stały się bojowymi sztabami, 


się w tych trudnych latach w 
Związku Radzieckim. Stanęli 
oni tam na czele wszystkich 
patriotów  polsxich i przy 
serdecznej, braterskiej pomo- 
cy Kraju Rad również formo- 
wali siłę zbrojną do walki w 


U boku Partii 


O tę nową Polskę walczyła 
1 do pracy dia niej przygoto- 


wyacała się utworzona i kie-  pomnieć również i tę boha- legł wśród łanu z czołem prze- leży dziś do nas — należy da 
rowana przez PPR organiza-  terską karte, jaką w ramach  strzełonym*. Wielu towarzy- Poiski i lej ludu“ — mówili ci 
cia młodzieży — Związek organizowanej i prowadzonej Szy. pięknych i szlachetnych pionierzy — budowniczowie 
Walki Młodych. Członkiem przez PPR walki z okupantem postaci, oddało wtedy życia Polski Ludowej. Tak samo mó. | 


PPR była pierwsza przewod- 


noc neoworoczną z inicjatywy 
PPR i pod kierownictwem 
PPR powstała KRN — szere- 
ki sztah waiki e nową Folskę, 


pierwszy ośroedrk wiedzy mas 
ludowych z klasą robotniczą 


ną czeie. 


— walczył ZWWM 


W związzu z i0-tą rocznicą 


powstania PPR trzeba przy- 


zapisali ZWM-owcy. Ich udział 


gospodarowujących Ziemie Za- 
caodnie. PPR-owcy walczyli o 
jednolity front i zjednoczenie 
kiasy robotniczej, o nierozer- 
walny sojusz robotniczo - 
chłopski, o nowy, socjalistycz- 
ny stosunek do pracy. PPR- 
owcy porywali coraz szersze 
masy społeczeństwa do budo- 
wania Polski Ludowej. 

W tych latach PPR-owiec 
czy ZWM-owiec „niejeden 


— zawsze byli w pierwszych 


bez wytchnienia kierującwmi 
wielkimi bitwami klasowymi 
na przedpolach socjalizmu. A 
na miejsce poległych iluż no- 
wych bojowników stawało! 
Być członkiem PPR — zna- 
czyło być w każdej chwili go- 
owym do wyruszenia na no- 
we, jeszcze trudniejsze stanowi 
sko, na jeszcze niebezpieczniej- 
923 pozycję. „Nasz czas nie na- 


wili ZWM-owcy, którzy kie- 


nicząca ŻWM, Hanka Sawicka, w DBojach Gwardii Ludowej, szeregach walczących. Jakże rownictwu Partil zawdzięczali 

czionkiem Komitetu War- ich akcie w miastach, ich za- wiele nekrologów poległych por ogó oddanie oraw 
3 3 s s v n nsport oł i PPR-owców i ZWM-owców to- s . E 

szzwskiego PPR był jej na macky na transport okupanta [I ow N stórzy byli bojowym pomóc- 


stępca — Janek Krasicki. 
PPR-owcy wychowywali 
młodzież ZWM-owską na „bo- 
jowników o twardych, nie- 
uziętych charakterach, gerą- 
cych sercach i otwartych, wy- 
szkolonych umysłach" (z arty- 
tyłu Hanki Sawickiej w „Wal- 
ce Młodych“ — nr 2). Byli 
przykładem ofiarności 1 nie- 
ustraszoności w walce o Foi- 
ske taką, o jakiej marzyć mu- 
siał każdy uczciwy chłopak, 
czy dziewczyna. „Dzis mój 
czas nie należy do mnie, Szko- 
da każdej godziny...“ — odpi- 
sała Hanka Sawicka w zimie 
roku 1942, kiedy zaproszono 
ją na wypoczynek pod War- 
szawą. Ta ofiarna. bojowa po- 
stawa ZWM-owców porywała 
do walki coraz szersze masy 
patriotycznej młoczieży. 


— „kolejówki". 
zdobycie młodzieży d!a tej 
nadchodzącej nowej Polski — 
to duma ZMP. to duma całej 
polskiej młodzieży. 

W wałce zginęła Hanka Sa- 
wicka, zginął Janek Krasicki, 
Zofła Jaroszewicz i wieiu in- 


ich wałka o 


warzyszyło na łamach „Głosu 
Ludu“ czy „Walki Młodych" 
wiadomościom o postępującej 
niepowsirzyrnanie naprzód bu- 


nikiem PPR na wszystkich 
odcinkach tego wielkiego fron- 


tu walki o przyszłość Polski. 


O socjalistyczne jutro Polski 


PPR pod kierownictwem to- 


usunął groźną przeszkoda na 


nych kierowników i bojowni- Warzysza Bieruta, jej linia po- drodze da budownictwa Polski 
ków ZWN których wycho- lit yczna — zwyciężyła. Zwy- Socjalistycznej. 
DOZ wk uic ciężyła dlatego, że Partia łą- 

` terscy przywódcy ë ezyla najlepszych, ofiarnych i dh 


PPR-u — Marceli 


nalska, Bolesław Bierut, 


Nowo!tko, 
Fawet Finder, Maigorzata For- 
Pa- 


zdyscyplinowanych  towarzy- 
szy, dlatego, że była związana 
nierozerwalnie z klasą robot- 


Dzieło PPR — jest dzielem 
o historycznym znaczeniu dla 


= 


#—— - — MQ 9 
Z prasy: 
Trwający od ponledziałkn kryzys rządowy wypływa me wzrastającej 
sprzeczności między żądaniami okupunta amerykańskiego a żywotnymi 


interesara] ludu francuskiego. 


| mieć, jeśił przysziy rząd zamierzałby prowadzić 
| bez względu na to w jakiej by formie to robił i Jakie uzyskał poparcie. 


Przyczyny, które spowodowały upadek rządu Plevena będa nadal tst- 


dotychczasową politykę 


mięć tych bohaterów patrio-  niczą, związana z masami pra- ; A 
tycznej młodzieży, tak jak i pa  culącymi» związana z postępo- Ee pF Eos s -a 
mieg tysiecy poległych bojow- Wymi tradycjami i z dążenia- partyjnych i bezpartyjnych, 


ników PPR. GL, AL | WP — 


mi narodu, dlatego wreszcie, 


że opierając się na marksi- 


dia całego narodu. Jest dzie- 
łem o znaczeniu ogólnonaro- 


uczczą w 10-tą rocznicę po- $ Ta An i 
zmie - leninizmie, wzorując à 

wstania PPR masy pracujące się Ea A szlaku ARE dowym, bo wkład PPR, wkład 

Polski, uczci młodzież polska. wym WKP(b) — prowadziła walki i ofiarne) pracy PPR- 


W pierwszych szeregach walczących 


o utrwalenie 


W oparciu o zwycięstwo nad 
hitleryzmem sojusznika kla- 
sowego mas pracujących Poi- 
Ski Armii Radzieckiej, 
PPR stanęła na czele mas pra- 
cujących, które rozpoczęły bu- 
dowanie nowego ustroju de- 
niokracji ludowej. zabezpie- 
czającego rozwój naszego kra- 
ju ku socjalizmowi. 

Lata 1945—48 to dni cięż- 
kiej, ofiarnej walki klasowej 
o utrwalenie władzy ludowej, 
o rozbudowę i umocnienie rad 
narodowych, rad załogowych 
i demokratycznych organizacji 
masowych. Walki o przebudo- 
wę ustroju gospodarczego 
przez upaństwowienie - wiel- 
klego i średniego przemysłu, 

rzez przeprowadzenie szero- 
kiej retormy rolnej. Walki o 
odbudowę zniszczonego Wojną 
kraju i zagospodarowania Ziem 
Zachodnich, w oparciu o bra- 
terską pomoc Związku Ra- 
dzieckiego. Walki o zwycię- 
stwo w referendum i w wy- 
borach, które były decydującą 


próbą sił w zaciętych zmaga- Hé obłoki, 
niach z resztkami klas ka- y też! 
pitalistycznych, usiłującymi pa niterski młot, 


przeforsować swój powrót do 


władzy ludu 


wspierającego go faszystow- 
Walki o 
stworzenie i realizację 3-let- 


skiego podziemia. 


politykę słuszną, biiską i zro- 
zumiałą dla każdego uczciwe- 
go Polaka. 

Partia zwyciężyła, ponieważ 
umiała przezwyciężyć odchy- 
lenie prawicowo-nacjonalisty- 
czne grupy Gomułki. Grupa 
ta usiłowała na drodze Partii 


owców wmurowany jest moce 
no w fundamenty powstania i 
wszystkich zwycięstw Polski 
Ludowej. Wmurowany jest w 
fundamenty Nowej Huty i Że- 
rania, każdej nowej spółdziel- 
ni produkcyjnej niosącej do- 
"brobyt wsi, każdej nowej szko- 
ły i nowego domu wypoczyn- 


Osiemset milionów wolnych, 
to jest obóz nasz. 


niego planu odbudowy gospo- w 

r 7 zenie , Przewodnika narodu w 1 o A Nie chremy więcej wojny, 
A pu ah RA ania; dziele budowania socjalizmu kowego dia ludzi pracy... trzymamy straż! 
silnego Ludowego wojska (7, ustawić fałszywy drogo- W myśl Uchwały Biura Po- Wschód zapory zmiótł! 
Polskiego, władz bezpieczeń- Wskaż, prowadzący na bez-  litycznego KC PZPR — Partii, Republika powstała! 


stwa i MO. Zadania, zdawało- 
by się. przerastające siły mlo- 


dej władzy łudowej. 


A pamiętamy przecież, „że go kraju w sieci amery- bardzo wdzięczny jest nasz dotykamy twych olbrzymich wód. 
przeciw tej władzy sprzysię-  kańskiego imperializmu, na naród Polskiej Parlii Robotni- Wszhkurz się, cicha głębi! 
gły się wszystkie legalne 1 jakie sprowadził  Jugosła- czej i jej bojownikom za to, Schylcie, moene dęby, 
podziemne siły reakcji, wspie- wię Tilo i jego zdradziecka co uczyniii dia Polski. Z ku wysmukłym palmom 
ranej przez  anglo-amery- klika. Rozbicie i przezwycię- Uchwałą tą musi sie zapoznać swój północny liść. 


kański imperializm, złamanej, 
NSZ, 
UPA i inne bandy, dywersyj- 
przywódców 


ale jeszcze nie dobitej. 


na działalność 
PSL-u i reakcyjnej części kle- 


ru, sabotaż i strzały zza wę- platformie ideologicznej mar-  stawą dla tego, aby każdy 

gla, wroga propaganda —  ksizmu-leninizrou, do wysunię-. mógł uczyć się od PPR patrio- Hej, piersi szerokie, 
wszystko”to stangło wpoprzek cia słusznej linii w polityce  tyzmu i oddania Polsce Ludo- oddychajcie! 

wyrąbanej przez Armię Ra- Partii na wsi — walki o no- wej, bodźcem do spotęgowania Wschód wznosi setki wież 


dziecką i wyzwoleńczą walkę 
ludu polskiego drogi ku lep- 
szej, socjalistycznej przyszłości 
narodu polskiego. 


droża katastrofy narodowej i 
zdrady światowego proletaria- 
tu, na takie bezdroża powro- 
tu kapitalizmu i oddania swe- 


żenie odchylenia prawicowo - 
nacjonalistycznego umocniło 
Partię i umożliwiło jej dopro- 
wadzenie do zjednoczenia rt- 
chu robotniczego na słusznej 


wą, spółdzielcza wieś. Prze- 
zwyciężenie odchylenia pra- 
wicowo-nacjonalistycznego by- 
ła decydującym ciosem, który 


która „opiera swoją dalałal- 
maść na dorobku ideologics- 
nym PPR...“ kampania 10-le- 
cia PPR zadoxumentuje, jak 


również każdy ZMP-owiec. 
Jest ona podstawą dla poma- 
wania bojowego szlaxu PPR, 
dla organizowania Kampanii 
uczczenia 10-lecia Partii, pod- 


wysiłków w budowie Polski 
Socjalistycznej. 


STEFAN SKROBISZEWSKI 


sumy 
Ach, jak 


A my? 


Fo srebrzystych torach ” 
pędźcie, nasze myśli 

Qiośmy na brzeg twój, 

Pacyfiku, przyszli, 


Niechaj się połączą 
różnych drzew. 
huczy śpiew, 
gdy osiemset milionów 
zacznie w nogę iść! 
Pozdrowienie miastomi 


ze szkła i betonu. 


My dźwigamy 
swoje rusztowania 


słychać palników syk, 
pot żłobi na czołach 


dniach kwietnia 1943 r. liczne 


AWAS 


Rozdział 34 r 

Nazajutrz rano Wadim zadzwonił do Wali 
Gruzinowej. Tak, chciała go zobaczyć i to 
iak najprędzej. Jeżeli jest możliwe: nawet 
tego samego dnia. Umówili się na spotkanie | 
o szóstej wieczorem w hallu kliniki. 

Wadim rozmyślał: Po co był tak nagle 
potrzebny dziewczynie?... Dzisiaj miał się 
odbyć wieczorek, na którym Paławin  bę-| 
dzie czytał swoją powieść. A może nie 
poprosił jej, a ona chciałaby przyjść na 
wieczorek? A może dowiedziała się o swej, 
rywalce Lenie i chce usłyszeć o niej kilka 
szczegółów? Może będzie chciała prosić 
o pośrednictwo? Ale niestety, za nic nie 
będzie wplątywał się w tego rodzaju spra- 
WY F 
Z: *esztą ani jedno, ani drugie przypusz- 
czenie nie wydawało się Wadimowi praw=. 
dopodobne. Widocznie jest to sprawa bar- 
dziej skomplikowana i poważniejsza. Możli- 
we jest też, że Siergiej nie ma z tym nic 
wspólnego. 

Wa!a przywitała się z Wadimem szczerze, | 
mo przyjacielszu. ale w jej oczach Wadim | 
od razu wyczytał jakiś niepokój. 

— Przerwałam ci pewnie zajęcia? 


zdrady kierowanej insirukcja- 


l1 zdecydowanie spojrzała mu w oczy. 


— Ja zawsze jestem zajęty. Ale i ty chy- 
ba nie bez potrzeby sprowadziłaś mnie tu- 


taj? 

— Tak, spotkanie nasze w żadnym wy- 
padku nie jest miłosnym. — Wala uśmiech- 
neła się wesoło. — Zajmę ci zaledwie dwa- 


dzieści3 pięć minut. 

Weszli na drugie piętro 1 Wala wpro- 
wadziła Wadima do pokoju, którego całe 
umeblowanie stanowiły dwa stoły, drewnia- 


kołajczykowskiego PSL-u 


[2] 


erg insid fa fanjiha 


ZOB TITO l TA r i le MBI. UNUM LE A UBIERANIA h RES 


— Myślę, że tak. Powieść o fabryce, 


| z której są zaproszeni komsomolcy, 


„Siergiej widocznie jej nie zaprosił" — 
pomyślał sobie Wadim i rzekł, jak tylko 
mógł, szczerze, po prostu: 

— Wala, przyjdź i ty, to będzie bardzo inte- 
resujące, Tylko przyjdź na pewno! 

— Nie, nie, ja nigdy! — odparła pośpiesz- 
nie Wala. Pojutrze wyjeżdżam do 
Charkowa. trzeba więc kupić cośkolwiek 
i przygotować się do podróży. 

PO eor 

— Po co? Odbędę tam praktykę zgodną 
z moją dysertacją. 

— Na jak długo jedziesz? 

— Na rok, najwyżej półtora. 

Znów przestała mówić. Ołówek krążył 
powoli po papierze, rysując litery. i Wadim 


| mógł już odczytać rząd liter zaczynających 


się od wielkiej j wyraźnej litery „P“, skła- 
dający się jeszcze z czterech liter: „aław". 
I niespodziewanie, nawet dla samego sie- 
bie, Wadim zapytał: 

—'A co z Paławinem?... 

— Tak. Tylko... Wadim... — Wala surowo 
— Nie 
myśl — słyszysz? — że mówię z tobą o tym 
z jakichś babskich pobudek lub z pragnie- 
nia zemsty. Nie, Dima, stała się rzecz bar- 
dzo nieprzyjemna. Nie jest to moje wyłącz- 
nie osobiste nieszczęście, może zresztą nie 
tyle nieszczęście, ile pomyłka, błąd. Jest to 
związane z innymi lydźmi. Na przyżład 
z tobą, z tobą i innymi, Wadim... ty to ro- 
zumiesz, bo czyż nie jesteś jego kolegą od 
dzieciństwa? 

— Od dzieciństwa... 

— Ja... 


słone koleiny. . 
W chusikach kolorowych 

żną zboże dziewczyny! 

Na budowie 

kręci i schyla się dźwig. 

Hej, warszawskie tempo! 


władzy za pośrednictwem mi- 
M) APAA SRRA UAG M Werk SŁEKKW SZYKI EOS: YRI 


oatacy a SILA JILEPFONAKEYŁA 3 IESERZRNĄ EO Ugo 
vaitas a PSŁSFĄ NTWOKARTYLEWĄ a Rt2Rk06362 WJ 4 kanc 


cena syn: 


a 
| GWAR TIST so Zwieramy szeregi. - 
aj em wk RAE o Praski wdzięki 
= ROEE AET mum Przepięknie 


SEA | Sapa: macnn rka 


będzie w naszym kraju. 

W Budapeszcie 

znów mostami łączą brzegi, 
hurra! 

U nas też 

wciąż mosty nowe stają. 
Popatrzcie, w Szanghaju 
ten sam rytm i oryn, 

co I w Bukareszcie, 

i n nas, 

I wszędzie na połowie fwiata! 
Ależ święto będzie! 

Sofia już gromadzi 

beczk! <wietnych win. 


Frrełożył z niemieckiego 
ROBERT STILLER 


Na KE wyborczym w ZWPP we Włochóżi ` 


Gdy dyskusja toczy się wokół spraw produkcji, 
pracy grup ZMP-owskich i dyscypliny organizacyjnej... 


ny tapczan i oszklona szafa. w jakich zwyk- 
się teczki z papierami lub 
Zapaliia małą lampkę; 
— Wadim na tapcza-. 
Przez pierwszą chwilę Wala milczała. : 
kreśląc coś niedbale ołówkiem na papierze. | 
Widać było wyraźnie. że nurtuje ją niepo- 


le przechowuje 
szpitalne rejestry. 

i usiadła za stołem 
nie. 


kój. 
— Czy można zapalić? 
— Tak, tak. 


chyliła głowę i gdy Wadim zapalił papiero- 
— A eo z mamą, Wadim? 

— Dziękuje. jak dotychczas, wszystko jest 
niby w porządku. Za dwa dni powinna wró- 


sa, spytała: 


cié do domu. 


— Jestera zadowolona z ciebie — Dima... 
Teraz zapanowało milczenie, Wala w dal- 
szym ciągu coś kresliła na papierżę. 
zoliżonego do dużej litery „P“. 


niósłszy głowę, zapytała: 
— Dima... 


— Mam w planie wieczorek. Siergiej bę- | 
dzie czytał swoją powieść. 
— Taak, powieść... 


Co ty zamierzasz dzisiaj robić? 


ciekawe? 


starczyć, aby 


Z wojska.” 


studentką. 
„rakter życia 
o warunki 


— Zależy jakie 
uśmiechając się Wadim — no į jaki charak- 


| ny, tak bardzo szczery. serdeczny. 
wtedy wstąpić do Instytutu. 
Toteż wypytywał mnie o cha- 
studenckiego, 
przyjęcia, 


ja znam go też już od dawna. Trzeci 
rok. Wydaje się, że trzy lata powinny wy- 
poznać charakter człowieka... 


lata 


trzy —  wtrącił 


: było — wszystko, wszyściuteńko! 
Poznałam go pewnego razu po powrocie 
Był wówczas taki wesoły. 


ożywia- 
Zamierzał 
a ja już byłam 


o egzaminy, 
słowem o wszystko, 


Na sali cisza. Członkowie ko- | rabiaja okolo 200 i więcej pro- | 
cent noriny. A o „Wartach Sta- ' sek: 


ła ZMP przy oddziale Pr-5 spo- 
giądają ma siebie, szepezą coś 
po cichu. Przez dłuższy czas 
głosu w dyskusji nikt nie za- 
biera. 

Tow. Gruczek, który przewo- 
dniczy zebraniu zwraca się do 
członków: 

„Towarzysze! Słyszeliśmy spra- 


wozdańie ustępującego zarządu. | 


Dyskutujmy więc na jego te- 
mat. Mowmy o tym, jak zakty- 
wizować nasze koło. Chyba każ- 


Tow. Włóczyński zabiera głos. 

„Ja myślę mówi — że 
Zarząd koła za mało doceniał 
znaczenie udziału mlodzieży w 
produkcji. 
przeprowadzano kontrolę żobo- 
wiązań. Brygady młodzieżowe 
wywieszały swoje zobowiązania 


linowskich* to zapomnieliście? 
A czy przewodniczący kota Wie- 
siek Chudcyński i inni członko- 
wie nie nomagali brygadzie Wa- 
sieka góy tu nie mogła wyko- 
nać planu?“ 


Coraz więcej rąk podnosi się 
w górę. Coraz więcej jest tych, 
którzy chcą mówić jak ulep- 


szyć pracę koła, usunąć biędy... | 


Spoza stołu prezydialaego 


tażu. 27.X1.1951 r. nasze zakła- 
dy twykonały plan roczny. Jest 
tu również wkład młodzieżo- 


, wych brygad, a to jest osiąynię- 
Dawniej na przykład | 


cie. 


| 


| 


Ale mamy również i braki. 
Oto np. „szwankuje“ dyscypbna | 


organizacyjna. Cztonkowie nie 


Bogdan Honda stawia wnio- | pomoże, dopiero wówczas uka- 


Í 


rzemy. Tu jest równieź pole 


„Musimy zmienić grupowych. | działania dla grup ZMP-ow- 
którzy nie ciesza się zaufaniem | skich", 


u miodzieży i nie potrajią kie- | 
|rować grupumi, jak mp. Godzi- | czym w kole oddziaiowym ZMP 


Dyskusja na zebraniu wybor- 


na i Polak. To grupy ZMP-ow- | przy Pr- 5 w ZWPP dała wicie 
skie powinny walczyć o to, aby | wniosków dla pracy nowowy- 


każdy ZMP-owiec przodow ‘al w 
pracy, pomugać mu w usuwa- 
niu trudności, wprowadzać świa- 
domą dyscyplinę. Omawia- 
nie spłuw produkcyjnych, u- 


rzędzanie dyskusji i prasówek, 


„Dobrze! Ale co zrobicie jak 
nasi członkowie sa niezdyscypli- 
nowani i nie chca przychodzić 
na zebrania ZMP?“ 

Na to odezwał sie Zajdel: 
„Uchwalimy nadać im wszyst- 
kim kary organizacyjne I ko- 
niec". 


branego Zarządu. 


Członkowie  zabierający w 
niej głos poruszyli tak ważne 
sprawy, jak udział młodzieży w 
produkcji, pracę grup ZMP-ow- 
skich i dyscyplinę organizacyj- 


ztonkowie wskazali w jaki spo- 
sai zrealizować wysunięte przez 
nich wnioski. 


Kandydaci do Zarządu i Ko- 
misji Rewizyjnej złożyli już 
swoje życiorysy. Komisja Skru- 
tacyjna zebrała kartki z głosa- 


czyński, Hela Batorowicz i Bo- 
gdan Honda. 


* 


Przebrzmiały słowa „Naprzód 
młodzieży świata...“ Świetlica 
opustoszała. ` 


Z zebrania wracamy w gru- 
pie; nowowybrany Zarząd i kil- 
ku członków. 


Dyskusja wysunęła wiele 
wniosków i była zdrowa — mó- 
wi tow. Chudzyński-—Myślę, że 


tem d ż : staje t Capelik ę 
; A za, emu z nas leży na sercu ia | Wstaje tow. Capenx. | wychowywanie członków, walka | na. Sprawy które wają | Olo nasze zacznie teraz lepiej 
— Tak, masz rację. Okazuje się. że to nie spruwa” — dodaje. RAB M. _|o stworzenie silnego korek AT lą. SENAD go wysu Ją SAWA 
| wystarcza.. Wydawało mi się, że on jest A MASCE ROZ mówi Eaa nio zadania eTo ma się jako czołowe w pracy na: 
| madry, rozsądny... zdolny... Albo nie, Dima „Tak, tak. Oczywiście!“ Pa-|żc nasza składnia wykonuje o- | grupami ZMP m przed | szej ZMP-owskiej organizacji. | Nagle odezwał się Tereslak: 
, Ys 5 ... ay men : = 5 ` » Pi mai A jan skimi i URO a r PER = a = 
— Wala mechanicznie po- | opowiem ci wszystko od początku! Jak to | dają gtosy z sali Oo na T I E E a wódz a NE JES PÓWNIEŻ A ki zpo. | 7 miętacie chyba wsżyscy Orę- 


dzie Noworoczne Prezydenta 
Bieruta i Jego słowa: 


Młodzieży Polska! W Tobie 
naród nasz widzi swą przy- 
szłość, w Tobie pokłada całą 
swą ufność, wszystkie nadzie- 
Je.. Bądźcie przodewnikami no- 
wych, najszlachelniejszych idel 


coš 3 ń FR na tablicach. Informowały o ich | przychodza na brani I = nA A RARE AR 

Nagle pod- | ©? dotyczy życia studenckiego. Obiecatam wykonaniu. To mobilizowato in- ey ; 4 rak ka Teraz zabiera głos tow. Chu- | mi i oblicza wyniki wyborów: | społecznych — idei socjalizmu. 
mu to | owo załatwić, postarać się o książ- nych. A teraz zapomnieliśmy o pracują mektore grupy -OU | dzyński: Zebrani śpiewają młodzieżowe Czyńcie wszysiko, aby torować 
ki. No, jednym słowem, zaprzyjaźniliśmy : EP ` skie. O tym trzeba pomówić, Tak nie można. To nie bę- | pieśni... $ i 3 
| sie | tej sprawie”. zastanowić się, wysunąć wnio- |gzie wychowywało człowkóć P odni Ak c IGOE 

se. i g + FA j 3 2 y sów. rzewodniczącym nowowy- | szczęśli i. 

Teraz już Wala napisała cały wyraz | Odpowiada tow. Okółski: ski. I nowy Zarząd nic nie zro- | Najpierw wskażemy tym totca-| branego Zacządii koła oda- ęśliwej przyszłości 
| „Paławin”. „Ja bym się z tym całkowicie bi sam, jeżeli w pracy nie PO- |rzyszom, że źle postępują, wy- | łowego ZMP został Wiesiek Te słowa zobowiązują nas do 
| (4 e n). nie zgodził. Przecież mamy ta. | nrażemy mu wszyscy, całe kolo". tłumaczymy i wyjaśnimy, że| Chudzyński. Oprócz niego w dalszej wytężonej pracy. Będzie- 

kich przodowników jak np. Ce-| Capelik ma rację — pepiereją | ZMP-owca obowiązuje dyscypii- | skład Zarządu weszli również | ™Y starali się nie zawieść. 


pelik, Goral I inni, którzy wy- 


go Honda, Zajdel | inni 


na organizacyjna. A gay to nie 


Mietek Gruczek, Dariusz Wió- 


IRENEUSZ MARTYNOWICZ 
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KOPAINIO DYMITR 


iy 


lą 


PSO- 


ezyli jak to było z kciukiem lewej ręki kol. Marszałka 


„U nas w Doniu Miodego Gór- 
nika nr. 1 i la na tercnie ko- 
ralni „Dymilrow”* często nie 
są wody SĘ picia ani do my- 
oa — pisał do nas kol. Jerzy 
ac 23 — A jeżeli jest, to 
siine Do siołówki blisko 500 
m. w imieniu wszystkich absol- 
wentów SPP oraz 
ców prosiłbym o zajęcie się tą 
Fc Ko nie dziwnego. że ko- 

adzy nalepil ierni ta- 
Kai pili na portierni ta 

ROPALNIO „DYMITROW*, 

DAJ WODY, 

BO UMRZE GÓRNIK 
š > MŁODY. 
a pracuję na oddziale G-11. 


5 A 
502 m pod ziemią, Skaleczyłem 


sobie palec tak, że nie mogłem 
wziąć łopaty do ręki. Gdy po- 
szedłem do nadgórnika po kartę 


na wyjazd i kartę wypadkową, ' 


nadgórnik nie chciał mi wydać. 
Moówii, żebym sobie gapin i da- 
lej pracowal | że to nie jest wy- 
pacek I kartki nie wydał. A rę- 
ka „ moja byłą  napuchnięta. 
Świadkiem bylt mój kolcga Wy- 
płesz Gabriel oraz komórkarz i 
jeden z górników. Ja musiałem 


Am wyjeżdżać. Ciekawy jestem, 


co właściwie nadgórnik 
za wynadek, Po 
_Jóstem w DMG od Z4.VIIE i 
czuję się szczęśliwy, Na jedze- 


liczy 


nie nie mogę narzekać, opieka ` 


jest dobra. 


ea 7 też chodze, bo chcę 
A kdo 4 a jakby mi się 
NIĄ. Ale a ło na wyższą uczel- 
Rec a chętnego nic trud- 
„_ List ten wysłaliśmy 13 paż- 
dziernika do Zarządu Miejskie- 
sale aj Bytomiu i do Bytom- 
Mwd ów Przemysłu Wę- 
an, omskie Zakłady Przemy- 
"U Węglowego przysłały nam 
odpowiedź, w której € 
PE jk nl) Prawdą jest, że w 
dzie WA okresie (wrzesień, paź- 
MKA £) w Domu Młodego Gór- 
sły r. 1 przy kop. „Dymitrow“ 
ku waj adyczne wypadki bra- 
konika” do mycia i picia. Po 
ri yjnym poszukiwaniu przy- 
zyn tego braku stwierdzono 
Pęknięcie rur oraz uszkodzenie 


zaworów, poszukiwania były o. 


tyle utrudnione, 


= A 


- Meldunki 
Z dalekich rejsów 


Trzynastu ZMP-owców zało- 
gi ms „Pokój“ znajdującego 
się w rejsie podzwroltnikowym 
melduje o swoich osiągnięciach 
w pracy. Załoga pokładowa po- 
nadplanowo zakonserwowała i 
pomalowała cały poklad. Przy 
tych zajęciach przepracowano 


= 


120 roboczogodzin. 


Moterzyści odmałowali ma- 
kod teka przeprowadzili pró- 
$ serwacji silnika moto- 
R zakonserwowali ruro- 
ag balastowo-ropny, przepro- 
wadzili generalny remont kom- 
presora manewrowego, przygo- 
towali do wymiany wentyle 


weezy 3 
Vstkich motorów pomocni- 
czych, oraz 


że woda w 


è wentyle motoru 
głównego, naprawili | zakon- 
serwowali windy ładunkowe 
CTaz Wykonali wiele innych 


drobnych prac. 


Za przykładem 
komsomelców 


aa przykladem komsomol- 
skiej załogi m/s „Turaida“ mło- 
paa ZMP-owska s/s „Warsza- 
= n czasie rejsu na Daleki 
SĄ utworzyła  pokładową 
ję aaa a Brygada 
S adzie: Dziedzic (prze- 

<mlczący koła ZMP), Wołoń. 
Krawczyk, Sokołowski, Sobo- 
cski i inni wyprzedziła w 
Pracy i osiągnięciach pozostałe 
zespoły pokładowe. 

ANDRZEJ PAWLUK 


E = = ksz = ` 

$ JAIN EE, 

ZAS BŻLLŹ ÓŚ 

na dzloń fi styczni w. Sa 
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Program I — na A Us RR 


Wiadomości: 5.05 


12.04. 16.m, 20.0. 239g 0% 733, 


A.IG Koucerl poranny 
nica Radlowa, 6.25 Audo dla wyj zach 
Muzyka rozrywkowa, 7.29 Pleśni in 1 


zka |undowa, 7.0 Kalendarz Padioawa: 
8%) Aud. dla kłas starszych, RADA p 
ccett muzyki rosyjskiej, 8,55 Aud dl: 
lasy 11. 920 Aud dla klasy IT — iV 
940 Mufyką rozrywkowa, 10.10 And 
dla przedszkoli, 10.30 Pieśni komp. pol 
skich. 10,65 „Mróz“ — irag. pow. A- 
mej pt. „Draga otwarta”, 
i aktua'ności, 11.45 Głos 
12.15 Pieśni Sianisława 
12.30 And. dła wsi. 12.45 
ka mute, 13.15 Informacje, 
5 d. dla dzieci, 15.0 „Muzyka 
U id. P - aud. stowno-muzyezna, 
RA, Pogadanka z oyblu: ,„Ewolscia 
z TAM 1 dziś",' 17.25 ..Rozmawlatny 
zmia sPendentami', 17.30 Melodie o 
18.20 ji 18.00 Z ay | ze świata, 
z rlzowana kaszubska muzyka 
mena 04-45 And. dla wsi, 14.00 Frag- 
faneczn Per, Verdiego, WW Muzyka 
symi Si -20.45 Niemiecka muzyka 
hne e mi Felieton, 21.55 Gra Ork. 
ER "+. Cajmera, 2230 Muzyka ba- | 


Program qq _ na [ali 


ILIS Muzyka 
miaią kobiety 
Moniuszki, [3 


And. 
ia A 


Wiadomośc: sn- = 367 m. 

21.00, 25, © S.00, 6.00, 7.85, 17.00, 
8.15 Muzy 

neczra M świ 'wkowaą, 6.60 Ta- 


muzyka ludowa. 7 a, 720 Pieśni at 
an 13.30 E zz Radio. 
doi” ky Doa ich "ia n 2 sko 

=- ode. pow, a cada 1 04 2 
Radelecka mzyka roziuiskiego, I 5 
PE: dla dzieci. 1600 WARE RE a 
iowa 162) Dzisna aaa A a 
Muzyka polska, I7 x awski, 16:35 


TAA 


> a Koncert za 
17.05 Reportaż, 18.00 rt solistów 
Wszechnica Radiowa GE, AE) 
Ork- PR pod dyr. A, Tarskiego, Iwa 
Muzyka I mietuntności. 20,097 K szą 
29.40 „Prosba — odc. opow AG 


niewskiego, 21.30 Pieśni w wyke i 
Chóru PR pnd dyr. J Kołacz Ai 
go. 2150 And, dia.„wykładowców. kur. 
sów partyjnych I stopula, 2219 My 
zyka kameralna, 22,40 Koncert, 


wychowaw'- . 


czytamy | 


miejscach uszkodzonych upły- | 
wała do ziemi bez zewnętrznych 


ślagów. Uszkodzenia te zostały 
usunięte iw DMG 1 braków | 
wody obecnie nie ma. 2) ©b. 


Mierszałek w m-en wrześniu w 
| czasie pracy skaleczył sobie lek- 
| ko kciuk lewej ręki. Nadgór- 
nik Wajisek, powiadomiony ©, 
izm, mie zgodził się na wyda- 
| nie zezwolenia wzjezdu będąc 
podenerwowany, gdyź miał w 
tym dniu irudnchci z oblłoże- 
niem, a poza tym zastał jedne- 
go młedego górnika (absolwenta 
SPP) śniącego podczns pracy. 
| Po wyjeździe z dołu cb. Marsza- 
lek zgłosił się u lekarza zakła- 
l dewego, który zwolnił go na 2 
| dni od pracy, zaś sam Qodatkowo 
'1 dzień pracy opuścii bez uspra- 
wiedliwienia. 

Nadrieniamy, że nadgórnik 
Wałlisez zasadniczo odnosi się 
dobrze do młodzieży i jest ogól- 
nie lubiany, co stwierdził rów- 
nież ob. Marszałek zapytany na 
tę okoliczność wobec kierowni- 
ika DMG 1 kop. „Dymitrow” ji 
przedstawiciela naszego Zjedno- 
czenia”. 

Pierwsza część — w porząd- 
"vu. Można by tylko dodać 
i skromne życzenie, aby „spora- 

dyczne' wypadki braku wody, 
: niz powtarzały się zbyt często. 
Niech nie dziwi się dyrekcja ko- 
palni „Dymitrow* i Bytomskie 
Zakłady Przemysłu  Węglowe- | 
go naszej drobiazgowości, ale 
| różne tego rodzaju wypadki i 

„sporadycznych braków, jak na 
złość dosyć często zdarzają się. 
| wlaśnie na terenach Domów 
| Młodego Robotnika. 
| Co da drugiej części wyjaśnie- 
lnla... no cóż, w zasadzie infor- 
muje nas ono o tym, co juź wie- | 
dzieliśśny od kol. Marszałka. | 
Zgromadźmy fakty. 
| A wiec kol. Marszałek „lekko. 
'skaleczył sobie kciuk lewej re- 
lki przy czyszczeniu taśmy". 

Śpieszymy od razu wyjaśnić, że | 

jest pewna różnica między ska- | 
| leczeniem sobie kciuka przy 
biurku i skaieczeniem go na 500 
m pod ziemią przy czyszczeniu 
| metalowej taśmy. A więc wcałe | 

nie dziwimy się, że kol. | 


Mar- ; 
szałek udał się do nadgórnika | 
iz prośbą o zwolnienie. Natomiast ! 


| „napluciu na ranę“, 


,czonego bez 
naszego korespondenta, ' 


'jaśniły ja i” naprawily 


dziwimy się. że nadgórnik Wsli- 
sek, który ponoć odznacza się 
dobrym stosunkiem do młodzie- 
ży. widział jedyne wyjście 
Że się zde- 
nerwował snem pewnego bume- 
lanta? No, ale tamten — wyda- 
je się — nie miał nic wspólnego 
z osobą kol. Marszałka, a czło- 
wiek, któremu powierzono opie- 
kę nad młodzieżą w kopalni 
węgla, musi bardziej panować 
nad swymi nerwami. 

Nie wiemy także, jak to się 
dzieje. że lekarz zakładowy 
kopalni „Dymitrow* daje 2 dni 
zwolnienia przy „lekkim skale- 
czeniu kciuka”? Mimo wszystko. 
mamy jednak większe zaufanie 
do opinii 
górnika i przedstawiciela Zjed- 
noczenia. Zawsze to nie ich re- 
sort. 

Co do jednego dnia. opusz- 
usprawiedliwienia 
przez 
kol. Marszałka, to przypuszcza- 
my, że Wydział Personalny ko- 
paini „Dymitrow* ustosunko- 
wał się odpowiednio 


sujemy się pod każdą 


kol. Marszałka. 


W zasadzie Bytomskie Zakła- | 


dv Przemysiu Węglowego podè- 
szły do sprawy sumiennie. wy- 
szybko, 
tylko — naszym zdaniem — z 
drugiej eześci wyjaśnienia prze- 
bija pewna ukryta niechęć do 


| korespondenta. Nięsłusznie. 
Trzeba to zrozumieć, że robotni- 
czy korespondent — ta praw- 


dziwy pomocnik naszej admini- 
stracji przemysłowej. a nie ta- 
ki, co podkopuje dobrą sławę 
tej administracji... 
Smutniejsze, znacznie smut- 


| niejsze, że dotąd mie przysłał 


wyjaśnienia Zarząd Miejski 
ZMP w Bytomiu. Widocznie | 


niewiele obchodzi go los mio- 
dzieży górniczej. Ale ZME w Ry- 


iomiu grubo się myli, jeśli choć | 


przez chwilę przypuszcza, że 
nas to również nie nie obchodzi. 
Żeby go o tym przekonać, prze- 
kazujemy sprawę jego stosunku 
do listów Zarządowi Wojewódz- 
kiemu ZMP w Katowicach. 
(3.z.) 


Możemy się spokojnie uczyć 


gdy na straży stoi 


Sporkanie żołnierzy ze | 
studentami UJ | 

| W salach akademickiej „Ro- | 
tundy*. odbyło się spotkanie | 
i studentów Wydziału Historii 
i Uniwersytetu Jagiellońskiego, z | 
"żolnierzami miejscowej jednost- 
ki wojskowej. Inicjatywa na- 
wiązania kontaktu z jednostka 
wojskową wyszła od Zarządu 
Wydziałowego ZMP i spotkaia 
| się z gorącym przyjęciem Wszy- 
stkich studentów naszego Wy- 
działu. Wspólną wieczornicę po- 
przedziła szeroka praca agita- 
cyjna za wstępowaniem stu- 
dentów w szeregi Ligi Przyja- 
ciół Żołnierza. W początkach 
i grudnia ilość członków LPŹ 
na naszym wydziale — przekro- 
czyła 500 osób. | 
Spotkanie z żoinierzami prze- | 
rodziło się w gorącą maniiesta- | 
leję przyjaźni studiującej mło- | 


dzieży z Ludowym Wojskiem. | 
| Zolnierz polski — mówił kol. | 
Schott, przewodniczący ZU | 


ZMP — który wiernie stoi na! 
straży pokoju, czuwa, by młodzi | 
robotnicy i chłopi mogli spo- | 
kojnie uczyć się, by ich bra- 
cja pracowali bez bojaźni © 
dzień jutrzejszy. | 

Ze strony delegacji wojska | 
| zabrał głos kpr. Paweł Śmuc, | 
przodownik wyszkolenia, nagro- | 
dzony odznaką „Wzorowy strze | 
lec. „Kocham mundur  żoł- 
| nierza Wojska Ludowego. Wiem. | 
że podnosząc swój poziom wy- | 
'szkolenia bojowego. zabezpie- | 
{cezam pokojową pracę mej mat- | 
| ce, a wam studenci — naukę“ | 
Po przemówieniu kpr. Smuca 
| zabierali głos liczni przedowni- 
cy nauki: Piotr Żur, kpr. Ste- 
fan Bosak, Kowalik. 

Program artystyczny nagro- 


nasze Ludowe Wojsko 


dzony został burzliwymi okłas- 
kami. Kontakt studentów Wy- 


działu Historii z żołnierzami nie | 


kończy się na jednej wieczorni- 
cy. Umówiliśmy się na nastep- 
ne spotkanie. Tym razem jed- 
nak studenci pójdą do jednostki. 


Włodzimierz BŁASZCZYK 
Krąków 


Marpnarze-ZMP-owcy 
z pieśnią i tańcem 
u ZMP-owców na wsi 
Amatorski „Zespół Pieśni i 
Tańca“ naszej jednostki 
ostatnio ze swym repertuarem 
artystycznym w 
Baszewo, Kukinia, Łygowo Í 
Sienborze, powiatu 


kiego. Nasze występy. skła- 


dające się z pieśni, tańca i re- ; 


cytacji, cieszyły się dużym po- 
wodzeniem. W świetlicach gro- 
madziła się każdorazowo pra- 
vie cała ludność wsi, w których 
gościliśmy. W rozmowach z 
ZMP-owcami dzieliliśmy się do- 
świadczeniami z pracy naszych 
kół,  opowiadaliśmy szczegó - 
łowo o roli, jaką spełnia w ży- 
ciu jednostki organizacja zetem- 
powska. Dyskusjom o meio- 
dach pracy świełlicowej, kó- 
łek samokształceniowych, trud- 
nościach i osiągnięciach w pra- 
cy zarząców kół — nie było 
końca. Spotkania z chłopami, 
robotnikami PGR-ów i członka- 
mi spółdzielni produkcy jnych— 
dostarczają nam zawsze wieje 
wrażeń, o których szceżegółowo 
opowiadamy kolegom w naszej 
jednostce. 


mar. Janusz KAIRYS 


Fizyczna, techniczna 
i moralna niemożliwość 
ZPZMP w Lublińcu 


| (Sztuka w jednym akcie i dwóch osobach) 


| 
Rzecz dzieje sie w świetlicy | 
kołu wiejskiego ZMP v Bzie- | 
nicy Nowej, pow. Lubliniec, | 
Czas: grudzień 195! r. 
| Osoby: dwie koleżanki, 
członkinie koła ZMP. 
Muzyke. — senma i smutna. 
Pierwsza koleżanka: 
,Smutno tu, no nie”... Mógłby 
się kioś nami zainteresować... 
robota od razu by ruszyła, a 
tak to — ech, lepiej nie mó- 
Wie 
Druga: — Może już niedłu- 
go przyjedzie.. gdy ostatnim | 
rarem był u nas w kole i po- 
prowadził zebranie, po jego 
wyjeździe robota ruszyła na: 
„102“. Instruktor ZP, a taki, 
bojowy... j 
Pierwsza: — A wiesz, ja już, 
nie pamietam jak on wygle- 
dał. Pół roku mija iak ostat- 
nio był u nas. a pół roku to. 
wiele czasu, tak wiele... j 
Druga: — Albo też, czy nie 
| czas wreszcie rązwigzać spra- 


wę przewodniczącego Zarządu 
| Gminnego ZMP w naszej gmi- 
| nie. Jak ma pracować organi- 
| zacja beż ospodarza i kie- 
rownika? i 


| ZP. Kol. Raszka z ZP powie- ! 


Pierwsza: — Słuchaj, jeśli 
chodzi o przewodniczącego, to: 
dzwoniłam w tej sprawie do 


dział mi, że na szczeblu po-. 
wiatowum nie będą nam ro-, 


| dzić ludzi na gminnych prze- 


wodniczących... 
Druga: — Ja też rozmawia- 


łam z ZP w sprawie czest- | 
szych przyjazdów instrukto- 
rów. Odpowiedź była podo- 


bna. ZP oświadczył, że in-* 
struktorzy nie mogą przyjeź- , 
diać częściej, bo jest to nie 
tylko fizyczna, ale techniczną. 
i moralną niemożliwością. 

Pierwsza: — No widzisz, dla 
ZP w Lublińcu praca z inny- 
mi kołami jest także taką nie- 
możliwością. Ale na tę choro- | 
be znajdzie się na pewno le- 
karstwo... 

Chór licznych głosów — 
czlonków zaniedbanych kół: 

Oj, żeby jak najszybciej to 
lekarstwo się znalazło. 


Wg. koresp. 
DANUTY CHARYSZYN 
L. J. 


w. 


lekarza niż nad- 


do tego. 
wypadku — my chętnie podpi- | 
słuszną . 
decyzją tego wydziału odnośnie | 


gościł . 
gromadach: | 


kołobrzes- ; 


sz 2 Tore tr. z 


Nowy mouel polskiego aparatu radiowego „Pionier“ cieszy stę u 
uznaniem. Estetycznie wyglądajaca skrzynka drewnicna. 
skonały odbiór, miły głos t świetna 


„Pionier. 


Jestem członkiem organizacji 
ZMP przy Technikum Handle- 
wym w Radomsku, Kolo nasze 
zostało założone w grudniu 1950 
roku. W styczniu ub.r, deklaracje 
nasze zostały zatwierdzone przez 
ZP ZMP w Radomsku. W tym 
to miesiącu zebraliśmy pienią 


gitymacje. Pieniadze te odebrał 
od nas były przewodniczący Za- 
rządu Szkolnego ZMP kal. Ma- 
tuszewski i powiedział. że legi- 
tymacje otrzymamy za kila dni. 


Tymczasem czekaliśmy wcale 
nie krótko, bo de 30 maja. kie- 
dy to 15 członków naszego koła 
otrzymało legitymacje. DPriewię- 
ciu z nas kazano jeszcze po0ze- 
kać. 


Zbliżył się koniec roku szkol- 
nego. Wszyscy członkowie na- 
szej organizacji podjeli zobowia, 
zania wakacyjne. Postanowili 
aktywnie pracować w miejscu 
zamieszkania. Wiekszość z nas 
pracować miała w kołach wiej- 
gkich,* gdzie 
praca organizacyjna stoi jeszcze 
|na niskim poziomie. 

Koledzy rozjechali się do do- 
mów, gdzie realizowali swe 78- 
bowiazania. Po rozpoczęciu no 
' wego roku szkolnego koledzy ci 
wrócili z roześmianvmi twarzą- 
mi i zaświadczeniami z kół 
wiejskich o ich pracy w okresie 
wakacji. Cóż się jednak okaza- 
ło? Dziewięciu kolegów nie 
przywiorło zaświadczeń. właśnie 
' tych 9, którzy nie mieli legity- 
macji. Tłumaczyli się. że prze- 
wodniczacy kół, do których się 
(zgłaszali, przyjmewali zaosiaro- 
i wana pomoc z zadewoleniem, 
ale żądali równocześnie okazania 
i legitymacji. A legitymacji ci ko 
ledzy nie mieli. — T iak hrak le- 
gitymacji zetempowskich nnie- 
możliwi} dziewięciu kolegom 
wykonanie zobowiązań wakacyj- 
nych. 


I znowu. po rozpoczęciu no 
wego roku szkolnego. zwrócili: 
i śmy się do Zarządu Szkolnego 
z prośbą o wyjaśnienie. co sie 
„dzieje z naszymi legitvymacjami 
dano od nas ponownego 
i złożenia pieniędzy. tym razem 
po 60 gr. 
| Gdy po pewnym czasie pyta 
liśmy o dalsze losy naszvch le- 
|gitymacji. dowiedzieliśmy sie. 


|że niektóre deklaracje zazineły , 


w ZP i koledzy ci musieli wy 
pelnić je na nowo. Potem zno 


wu dowiedzieliśmy sie, że legi- i I 
l tymacje będą z pewnością za %0 dodajemy następujące py-i@ —— 


H 
Zwróciwszy się ku przeciwległej 
ścianie, inżynier wskazał 
w górę: 


To są 


mniejszych zaburzeń 


Na wysokości 


porę stosu atomowego. 


je, lecz 


mowych! 


zrobi. 
— Skąd pan wie? 
— Bo ja nim jestem. 
Chłopcy 
wpatrywali się w Sołtyka. 


to będzie konieczne, 


5 s 
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wy ELNI 


Nm A EA AE O NC 


dze, od każdego po 75 gr. na le- | 


niejednokrofnie , 


UNRRENANNUBNRZNORZNDNESASNNNENNK 


— Widzicie te błyszczące „lufy“? 
liczniki Geigera-MueHera 
iinne przyrządy wykrywające oberg- 
ność promieniowania. W razie naj- 
natychmiast 
donoszą o tym PREDIKTOROWI. 
czterech metrów 
biegło w ścianie podłużne wzłębie- 
nie. z którego wystawał rząd lśnią- 
cych lejzów. wycelowanych w za- 


— Wówczas PREDIKTOR wyśyvła 
rózkaz zahamowania reakcji rozya- 


Chłopcy myśleli, że Sołtyk žartu- 
inżynier zaprzeczył gołwą. 
— Nie. Jest w granicach możliwo- 


ści... mało prawdopodobnych... ale 
możliwości... że wszystkie dalnie 
sterowane urządzenia 


zawiodą, W 
takim wypadku, jeśliby groziła ekg- 
plozja stosu. ktoś musi wejść tedy, 
przez ten właz, i ręcznie powsuwać 
w grafit blendy moderatorów kad- 


— A kto to ma zrobić? 

— ZA bezpieczeństwo statku od- 
powiada pierwszy inżynier-na'viga- 
tor. Mógłby rozkazać, ale tego nie 


rozszerzonymi 


piero spostrzegli, że wcale ich nie 
jekceważył. Rył tylko bardzo zme- 
czony. Patrząc na jego chudą, nie- 
ruchomą twarz. wszyscy naraz zro- 
zumieli. kto wejdzie do stosu, kiedy 


selektywność 


Na zdjęciu: pakowanie gotowych odbiorników „Pionier”. 


PIS 


Czy mamy czekać na legitymacje aż pracownik ZP się ożeBi 


'ZMP w Radomsku zmienil swój 


akie dwa tygodnie. że nie ma 
pien w ZP kto wvpisać, bo.. je 
den z pracowników ZP wypra- 
wia wesele. 


I tak czekamy, czekamy... 
Przypominaliśmy  skarbnikowi 
Zarządu Szkolnego o naszych 


legitymacjach. Obraził się. 
Najwyższy czas, by Zarząd 

Szkolny przy Tethnikum Han- 

dlowym 1 Zarząd Powiatowy 


Jak we Włocławskiej Młotowni 
dba się o bezpieczeństwo 


wyk!adana orzechem: kaukaskim, do- 
oto walory 4-lantpowego 


(pracownik ZP się ożeni? 


. . i NaI PER 
Młodzież gromady Sławino 
nie ustaje w agitacji 


kontraktowaniem trzody chlewnej 
| y | 
| "ną wywieźć potajemnie, chło+ 
pów nastraszyć. odciągnąć od 
kontraktacji — niektórzy chło- 
| pi nie przywozili na spęd srtuk 
zakontraktowanych. Fakty u- 
dowodniły. że sztuki te szły w 
| ręce spekulantów. 


Do naszej redakcji codzien- 
nie nadchodzą meldunki z te- 
renu. które mówią o tym, jai 
| młodzież pracuje nad rozwinię- 
|ciem kontraktacji trzody chle- | 
| wnej. f 

Oto niektóre z nich: 
W gromadzie Sławine, 
pow. Sławne. woj. Koszsiin — 
pisze Lucjan  KRutrasłński — 
_ZMP-owcy pomagają Francisz- ' 


Myśmy spostrzegli te fakty i 
zaniedbania w naszej pracy 
dopiero po uchwale Prezydium 
Rządu w sprawie powszechnej 
kontraktacii na rok 1852 i po- 


kowi Składkowskiemu — kie-j® . y 3 
'rownikowi grupy hodowców; pierania hodowii trzody chlew- 
|kontraktować trzodę chlewnąi NEJ oraz PO uchwale Rządu o 


walce ze spekułacją. Spoirzeli- 
my wówczas trzeźwo na naszą 
pracę i wyciągnęliśmy wnioski, 
ze zaniedbania te trzeba czym 
predzej nadrobić. 
miejscowości * — | 
Wrześnicy kol. Białecka cho- 
dząc od zagrody do zagrody 
nakłoniła chłopów do zakon- 
, traktowania 40 szt. tuczników., 
W gromadzie Sławino ZMP- 
owcy nie tyłko pomagają kie- 
rownikowi grupy hodowców w 


na rok 1952. Do dziś dzięki agi-: 

i tacji i wyjaśnianiu pomogii: 
zakontraktować już 35 tuczni- 
/ ków. 


W innej 

Dziś nieżle już gromada stol 
z kontraktacją. Gromadzka Or- 
ganizacia Partyjna, astrw 
ZSCh i ZMP wspólnie prowa- 
dzą akcję uświadamiaijącą. I to 
jest dobre. bo chłopi coraz bar- 
dziej rozumieja płynące z kon= 
traktacji korzyści. 


midoywcow zżrozumiaty m 


odbiornika 


CAF 


| przeprowadzaniu kontraktacji 

(na wsi Biorą oni również) Podobne listy przysłali do mas 

czynny udział w szkoleniu kol. Leszczyński z Białegostoku 

i A S z : : . = TaS 
- członków grupy hodowców | Emil Chuechelski z Góry Šią 


skiej. Piszą oni m. in. jak to 
przodujący aktyw gromadzki 
razem z kolem ZMP postawił 
przed sobą w gromadzie zada- 
nie zapoznać wszystkich ehłó- 
pów z uchwałami Rzadu i 74- 
checać ich do hodowli i ken- 
traxtacji trzody. 


uczęszczają na zebrania. Poad- 
czas szkolenia przerabiają fa- 
chową lekturę. dyskutują. Na 
zebraniach wyjaśniają zasady 
kontraktacji, mówią chłopom © 
korzyściach. jakie osizgaja 
przez kontraktację. informują 
ich stale o przebiegu i wyni- 


biurokratyczny  stosunsk de 
członków i spraw organizacyj- 
nych. Jak długo mamy jeszcze 
czekać na legitymacje" Czy aż 


— Na zebraniach w Nowo- 


STANISŁAW SOWA Kach kontraktacji w groma- grodzie Jedwabnym — pisze 
Przewodniczący Kola nr 21 dzie, Wyiężona praca agitato- kol Leszczyński — aktywiści 
przy Technikum Handlowym rów preynosi wyniki — coraz ZMP wyjaśniają szczegółowo 


w Radomsku. więcej chłopów zgłasza do kon- zasady kontraktacji. Kol. Lesz- 


traktacji tuczniki. czeński pisze dalej. że dzięki 
ć , | dobremu wyjaśnianiu chłopom 
A oto fragment drugiego li- zasad kontraktacji oraz jej 


znaczenia da kraju. wiecu chło- 
pów, którzy dotychczas stronili 


od kontraktacji przekonało się 


stu korespondenta z Przystaw 
— Tadeusza Bobka. i 


*]_ Z — Do połowy 19851 r. jeszcze aj | kontrastuje tuczniki. 
robotników jakoś szło z kontraktacja. po- do niej i, kontrastuje 
tem coś się popsuło.. Na pusk- Grrtelnicy i korespondenc! ze 
W fabryce Młotownia we tania pod adresem dyrekcji cie skupu trzody chlewnej GS wsl piszcie do „Sztandaru Mło- 
Włocławku przy ul. Rokossow- Młotowni we Wiocławku: widziało się codzień coraz mniej „ 


skiego jest przyrzad stużący 
| do tłuczenia szmelcu na drobne 
| kawały. Przyrzod ten zbudowa- 
ny jest w ten sposób, że trzy 
' baie ziączone z sobą u wierz- 
' choka tworzą ścięty stożek. U 
góry przymocowane jest kolo, 
na którym wciąga się żelazo, 
! ważące około 400 kg — tzw. 


: babe“. Na ziemi, pod „babą“ 
kładziemy zmelc,  Rozbijany 
l409  kilogramouwym  ciężnrem 


i szmele rozpryskuje się w drob- 
ne kawały i osoby znajdujące 
się w pobliżu są w niebezpie- 
ezeńsiwie. A nie ma tam żad- 
nej ochrony. 


12 grudnia ub. r. byłem świad 
| kiem. jak przyrząd ten obsłu- 
giwali uczniowie Zasadniczej 
| Szkoły Metalowej, chłopcy od 
I4 do 17 lnt, którzy odbywają 
| praktykę w fabryce i nie umie- 
lją się z przyrządem obchodzić. | 


! Najpierw  podciąanęli oni | 
| babe“ do góry, a potem zacze- | 
|n ukladać szmele do tuczenia. 
|Teden uczeń trzyma? ze sznu-, 
irek, który zwalnia „babę* —, 
— reszta znajdowała się pod 
|400-kilogramowa bryła żelaza. 
| Gdyby przytrzymujacy niechca- 
icy szarpnał za sznurek -- îi- 
kiadajęcym  groziłaby śmierć: 
przez zmiażdźenie. 


Jak z tego wynika, dyrekcja 
| Młotowni bardzo malo dbe © 
bezpieczeństwo swych pracow-” 
mików. A co do uczniów — to 
jw pierwszym roku praktyki nie 
powinni być w ogóle dopuszcza- 
ni do takiej pracy. 

STEFAN NIEWIADOMSKI 
Włocławek 


Do listu kol. Niewiadomskie- | 


ręką 


du przez automatyczne wsunięcie zz: =. — Tak — odparł inżynier, — Że-  Poodchylane jak drzwi i w głębi, w 

blend kadmowych w glab stosu. 5 Roj © ayligh ŁAC f by inni mogli żyć, 7 rubinowym brzasku żarzących się 

Gdyby zaś — inżynier utkwił spo- RA R ki an F SS BE RSE e ś lamp ciemniała plątanina przewo- 

kojny, nieruchomy wzrok w mal- panuje takie stężenie premieniowa- a : dów. 

cu — nastąpiło uszkodzenie PRE- nia. że żaden skafander nie pomo- PROFESOR CZANDRASEKAR 

DIĘTORA A że. W ciągu jednej minuty człowiek W samvm środku kabiny znajdo- 
a RE musi wchłónąć śmierteiną dawkę Z powrotem inżynier prowadził wał się kolisty pulpit z okrągłym 
Podszedł do zapory. promieniowania. chłopców dolnym poziomem. Żeszli otworem, tak dużym, że mogły się 
— Ta klapa — to przełaz przez Najmniejszy z chłopców, zapó- wąskimi schodkatmi do trójkatnego tam pomieścić dwie osoby. W jed- 

EPOE EDA nią wejść do stosów mniawszy o urazie, jaką czuł do in- korytarza i minęli troje czy czworo nym miejscu pulpit posiadał wąskie 

atomowego. żyniera, wyszeptał: drzwi. przejście. Pokryty był szklisią masą 
— Jak to do stosu? Ależ to nie- koloru bardzo ciemnego bursztynu. 

możliwe! > fluoryzującą zielonkawo w świetle 


oczami 
Teraz dò- 


STANISŁAW LEM 


Skrót powieści naukowo-tantastycznej o podróży na pianete Wenus 


— To tam trzeba wejść... — po- — To znaczy. że pan.. | iskrzyiw się długimi rzędami w sza- 
wiedział jeden z chłopców. — Ale Zamilkł, Po chwili powiedział: chownicowych polach, W kilku 
chyba w jakimś kombinezonie... — To znaczy, że on musi umrzeć? miejscach tablice rozdzielcze były 


w skafandrze ochronnym? 


dych* jakie zmiany zachodzą 
w Waszej wsi. Piszcie o kon- 
traktacji, planach. jakie ma 
Wasza gromada i jej młodzież 
na rok 1952. 


1. CO ZROBIONO. ABY ZA- tuczników z Przystaw. 
PEWNIĆC BEZPIECZEŃSTWO. 
PRACY FRZY „BARBIE? 

2. JAKĄ OPIERĄ ©TOCZO- 


NO UCZNIÓW SZKOŁY ZAWO 


Powodem tego stanu hył fakt, 
że zadowalając się dobrymi wy- 
nikami w hodowli zatraciliśmy | 
czujność wobec wrogów, speku- | 


DOWEJ. ODBYWAJĄCYCH |antów, zaniedbaliśmy robote: pow ! 
PRAKTYKĘ W FABRYCE? _ uświadamiająca. A tymczasem) CZERAMY NA WASZE LI- 
3. JAK URARANO REFE- | pod wpływem wrogiej pmpa- , TY. 


RENTA BAP ZA NIEDBAL-, gandy spekulantów. którzy sta- | 
STWO? | rali się każdą sztukę odchowa-! 


Oprac. 8t. NIEWIAROWSKI. 
P 


| ly Langos | Kerteszy po 7 p. na 9 mo: | niejszych kart historii szachów. Osiro- 
żliwych. jej inistrzowskie zdohył on na Olim- 
| pindzie Warszawskiej % r. 1985. W 

ciązu kilku nastepnych lat odnosł 

| Keres szereg wspaniałych sukcesów: 


e 
Arcy mistrzowie 
; isat I w Semurering-Baden 1837 r., 
Szachow nicy kryli u lymże roku w Pradze | 


Wiedniu, jest Il w Noordwijk 1838, 

PAWEŁ KERES IE słynnym turniciu AVPO 1993 dzien 
- tbez przegranej) 1 — Il nagrodę z 
mistrz ZSRE Finem, w e 133 triumfuje w Mar- 
gathe | wraz z Naidoriem w Ruenos 


Zakończony niedawno lurniej o mi-f 
strzostwo Węgier. rozegrany przy ze 
kordowej "Hlo$ct 22 uczestników przy: 
niósł sukceś znadneńni rilstrzawi kla- 


| sy międzynarodowe: farczy, który z Aires. W r 1911 iest D po Boiwin- 
dużą przewagą zajął pierwsze miej- H „Ahsałutnymr Mistrzostwie", 
sce, osiągaige 171 p) na 21 możli | w 1947 zwycięża w Parnu, w meczu- 
wych. Ogóiny Jaworyt, arcymistrz turnieju D mistrzastwo świata ićsl 
Szabo. ponióslszy w pierwszej poło- IM — IV (z Restievsktm. po Rntwin- 


wie turnieju dwie porażki w partiach 
z Benkó i Newyeszym mimo dobrego 


niku I Smysłowiej. wygrywa Mistrzo- 
| stra ZSRR w r. 1047 i 1056, w r, ub. 


finiszu musiał zadowolić sę drugim pa względnym niepowodzeniu w tur: 
miejscem (16 pì Trzecim był. do nieju kandydatów — zwycięża w na- 
świadczony Bakanył 14.5, czwartem I szym turnieju mamięci Prropiórs! 


niqivm miejscem podzieliji się Gert- 
hen i Szily po IA pn 
iów Benkń — uzyskawszy z ostatnich | SS 


Zdroju 
sukcesów 


w Szczawnik Da paważniej- 
Keresa należy rów. 


193840) 


Jeden z fawory- « | szich 


nież zaliczyć pokonanie w r. 


pięciu parti zatedwe dwie ..połówki” | w meczu b. mistrza świata dr Èu- 
musiał zadowolić się wraz z Fiisterem wego. 

s-<óstym 1 siódmym: Miejscem. 12ys- 

kawszy 12.5 p Na dalszych miejscach | Keres jest w chwili abecnel ted- 
znależli się: Androwicki, Chaltun i favn z najiepszyćn teoretyków świa- 
Kóberl pa lt. Pogata 11,5 Kluger. | ta. a jaga ukazująca tie w paszczė- 


Szahadi | Tipary po 9,5, Lasz'a, Ne- | PRA : 
gyeszy i Szlagył pa A5, Figler 6. | Dwukrotny mistrz ZSRR urodzony 
Gracs 5,5, Kapu 5, Gecsty 4. 196 arcymóślrz Keres, więjnle:m 
| pretendent da tytułu urstrza świata 
Kohiece mistrzastwa Węgler wygra- /to Jedna z najciekawszych 1 najpięk: ' szachowej. 


„Teoria debiutów" 
t „„Mecz-turniei o mistrzostwo świa- 
ta' to bezsprzecznie jedne z naiwar- 
taśriawszych pozycji w literaturze 


q6!ln"ch tomach 


jw r 


124) _Zatrzymawszy się po kilkudzie- 
sięciu krokach, inżynier wskazał na 


drzwi większe od innyth. 


— Tu mieści sie MARAX — po- 
wiedział i nacisnął oburącz umiesz- 
czone jedna nad drugą klarnki. 
Weszli do środka. Ryła tu okragła 
kabina. zalana światłem. Ściany, po- 
dobne do tablic automatycznej cen- 
trali telefonicznej, zapełniały tysią- 
ce wyłączników i wiyczek zajmu- 
jących przestrzeń od stropu do 
podłogi. Ich porcelanowe główki 


oxragłej rury podsufitowej. Wokół 
pulpitu wznosiło się z podiogi dzie- 
sieć czarnych rur. które zwracały 
ku niemu swoje stożkowe zakończe- 
nia z białvni ekranami. Panowała 
tu cisza, inna jednak. niż w kory- 
tarzu, bo podszyta delikatnym szu- 
mem prądów. á 


— To, coście dotąd widzieli — pn- 
wiedział inżynier — wszystkie apa- 
raty kontrolne, maszyny, urzedze- 
nia „mają nam służyć w wypadkach, 
które przewidzieliśmy. Musimy sę 
jednak liczyć z tym. że zajdzie wieie 
rzeczy hieprzewidzianych. Od lego, 
jak szybko się z nimi uporamy. za- 
leżeć może los całej wyprawy. Dia 
tych właśnie celów zbudowany zo- 
stał MARAX. Jest to skrót, ozna- 
czajacy MAchina RAtiocinatrix, To. 
eo widzieliśmy dokoła. to urządzenia 
przekażnicze. Ten pulpit w środ- 
ku — to pastawnia z której daje 
sie MARAX-owi zadania. Rozwią- 
zania odczytuje się z ekranów. 


den. 


= 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


Spotkanie pięściarskie o mis 
$ Włókniarzem, które odbyło s 
stato zakończone zwycięstwem 
Na zdjęciu: Drogosz ze Stali 
z Szalińskim. Wygrał Drogosz. 


Źle się dziej 


insiruktorów WE we Wroclawiu 


Na stadionie olimpijskim 
we Wrocławiu GKKF zorgani- 
zował roczny kurs instrukto- 
row WF. Od początku kursu 
— mniej więcej od 3 miesie- 
cy — nikt spośród kursantów 
nie iest ubezpieczony. Wyni- 
kiem tego jest przykry fakt, 
który mówi sam za siebie. 
Kol. Kędra, uczestnik kursu, 


uległ wypadkowi i musiał 
poddać się 10-dniowemu le- | 
czeniu w szpitalu. Po opu-, 


szczeniu szpitała otrzymał on 
rachunek za leczenie, opiewa- 
jący na sume 270 zł. Zdarza- 
ją się też wypadki chorobo- 
we, które są pobieżnie zała- 
twiane przez dochodzącego le- 
karza, bez giębszej ich anali- 
zy. Chorzy kierowani na le~; 
czenie do izolatek, kładą się, 
na brudną pościel nie zmie- 
nianą po poprzednich cho- 
rych. Pozostawiani są oni 
bez opieki lekarskiej, bez le- 
karstw, a na posiłki muszą 
nieraz długo oczekiwać. 

Podręczna apteczka zosta!a 
Już od miesiąca całkowicie 
wyczerpana, brak jest banda- 
év, plastrów, gazy i innych 
środków, umożliwiających u- 
dzielenie pierwszej pomocy w 
nagłych wypadkach podczas 
zajęć. Brud i nieporządek pa- 
nuje w ubikacjech, świetlicy, 
salach ćwiczebnych, umywal- 
niach i w sypialniach. Podło- 
gi nie są czyszczone od 3 mie- 
sięcy, a prześcieradła nie zmie 
niane od miesiąca. 


Sportowcy piszą 


jświątecznego z tygodniowym 


|stan rzeczy. 


trzostwo I Ligi między Stalą 
ie w dniu 6.1. br. w Łodzi, zo- 
Stali w stosunku 12:8. 
(od lewej) w czasie walki 
CAF 


e na korsie 


Równleż dyscyplina jesł 
bardzo rozluźniona, czego də- 
wodemn jest fakt przyjazdu 
kilku kursantów z urlopu 


opóźnienien. 

Jax długo jeszcze może byś 
tolerowany ten bezład i nie- 
porządek? ZW ZMP, WKKF 
i GKKFE znają częściowo sy- 
tuację, jaka panuje na kursie 
i mimo to do tego czasu 'nia 
zrobili nic, aby polepszyć ten 


WŁADYSŁAW CIASTOŃ 
uczestnik kursu 


Roczny Kurs Instrukto- 
rów WE ma dać naszemu 
sportowi zdrową fizycznie | i 
morainie kadre. Z tych 7a- | 
łożeń — sądzimy — wycho- 
dził Wydział Szkolenia Kadr 
GRKF. organizując powyż- 
Szy kurs. Jak wynika z li- 
stu, rzeczywisty stan na 
kursie daleki jest od takich 


założeń, List naszego Czy- 
teinika powinien stać się 
sygnałem ałarmowym dla 


GRKF i ZW ZMP we Wro- 
cławiu, spowodować natych- 
miastowe zbadanie warun- 
ków, w jakich znajdują się 
kursanci i jeśli podane przez 


kol. Ciastonia fakty po- 
twierdzą się — usunięcie 
hraków oraz ukaranie lu- 


dzi. którzy dopuścili i tole- 
rowali taki stan rzeczy. 


(Red.) 


Płonka pierwszy w slalomie ` 


W środę 9 hm. w rejonie Zielonych | 
B'awków Gąsienicowych odbył się. 
drugi kwalifikacyjny slalom prrehy- | 
wających na obozie przygotowaw: | 
ym narciarzy. l 

Startowało I8 rawodników ! 6 za: | 
wodniczek. Najlepiej pojechał Plon- 
ta (Ogniwo Bielsko), uzyskując czasy | 
1:01.8 1 1:02,1. Na dalszych mie|scach 
Mpiasowall się  Claptak, Wawrytka | 
6t.. Gąsienica Saimek, Czarulak, Ma- | 


rrsarz $t. | Marusarz J, 


Dziedzice, Który pierwszy przejazd 
pokonał w 1:02,4 min. znalazł sie do- 
piero na 9-tym miejscu, gdyż w dru- 
gm zieżdzie wypadł z trasy. 

Zawodniczki startowały na skróco« 


rej  trasle. Zwyciężyła  Kodelska 
(AZS) — 58,1, 1,04,2 przed Grocholską, 
Bujakówną, Kowalską | Czechównę. 


Grocholska uzyskała najlepszy czas 
dria podczas drugiego przejazdu — 


(568, a znalazła się na drugim miej» 


ści z pawodu upadku przed metą w 
pierwszym zjeździe. 


—=="SPORT W ZSRR == 


Nowe sukcesy tyżwiarek radzieckich 


Każdy bieg na wielkich zawodach I 
hżwiarskich, odbywających się w 
Alma-Ata, przynosi rowe, wspania 
łe sukcesy lvżwiarzom radzieckim. 
Jak już podawaliśny, w ciągu pierw: | 
szych dwóch dni pabito wszystkie | 
rekardy kralowe w konkurencji mz 
skiej, przy czym dwa z tych wyni | 
ków są lepsze ad olicialnych rekor- | 
dów twiątowych, a jeden jest rów 


ny rekordowi świata. i 


ag 


W trzecim dniu zawodów rozpo- 


„częły się bieg! w konkurencji kobiet. 


Na dystansie 3000 m Żukowa uzy- 
skała czas 5:21.3 min. poprawiając a 
sek. rekord Świata swojej ro- 
daczki Aklfjewv. W hiegu na EM m 
zwyciężyła Waławowa a pół sekun- 
dy przed trzykrotną mistrzynią świa- 
Czas  zwycięzczyni 


— 


ta lasakową. 
47,2 sek. 


| 


e 
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jesteśmy za pokojem nie w słowach, ' Utworzenie rządu pokoju, 


lecz w czynach i żądamy tego od ONZ 
Przemówienie min. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej 


Na poniedziałkowym posiedzeniu Komisji Politycznej zakończyła się dyskusja nad spra- 


wozdaniem tzw. komitetu „akcji zbiorowych W 


nad projektem rezolucji 11-tu 


Podsumowując wyniki dysku- 


sji, szef delegacji ZSRR — min. | 


Wyszyński skonstatował w 
swym wtorkowym przemówie- 
niu całkowite fiasko amerykan- 
skiego planu tzw. „akcji zbio- 
rowych*. W toku dyskusji na- 
wet delegaci krajów bicku an- 
glo - amerykańskiego — jedni 
bardziej odważnie, inni 
odważnie, w zależności od stop- 
nia ich podporzadkowania Sta- 
nom Zjednoczonym — ustosun- 
kowali się negatywnie do ame- 
rykańskiego programu tzw. „ak- 
cji zbiorowych", odmówili a- 


I 


mniej, 


probaty sprawozdania komite- ` 


cu „akcji zbiorowych“. Zgłesi- 
li oni poprawki do rezolucji 
11-tu krajów. które umożliwia- 
ją każdemu krajowi — człon- 


-kowi ONZ odmowę udziału w 


„akcjach 
że 


zbiorowych”. 
Stany Zjednoczone i 


Fakt, 


: nili 


inni, 


autorzy projektu il-tu krajów | 


zmuszeni byli 
zgłoszone poprawki — jest naj- 
lepszym świadectwem siły i 
rozmachu oporu, na który na- 
trafił amerykański plan wciąg- 
nięcia innych państw do impe- 
rialistveznych planów Stanów 
Zjednoczonych. 

Przedstawiciele Wenezueli. Ka 
lumhii, Republiki Dominikań- 
skiej, Chile, Islandii, Szwecji i 
wielu innych krajów poddali 
dalszej rewizji zrewidowany 
już projekt rezolucji 1l-tu kra- 


Republiki Bułgarii mówi: 


kiumiki 


niczą". 


57-krotnie. 


im. Dymitrowa w Sofii. 


wicie równane a ziemią. 


w zachodnich Niemczech. 


+ 


zaakceptować | 


e wtorek Komisja przystąpiła do głosowania 


państw i poprawkami do tego projektu. 


jów z tego 


czy nie 
wniesieniu poprawek, jakaś 
furtka. która mogłaby uspra- 


wiedliwić jakiekolwiek roszcze- 
nia Stanów Zjednoczonych wo- 
bec krajów — członków ONZ 
w Sprawie ich udziału w tzw. 
„akcjach zbiorowych“. 
Przedstawiciel USA Cohen 
— stwierdził min, Wyszyński — 
uprzedził „uroczyście, że de- 
legacja Stanow Zjednoczonych 
i inni autorzy projektu rezolu- 
cji ll-tu krajów poczynili już 
maksymalne ustępstwa. 


punktu widzenia. | pokojowego uregulowania kwe- 
pozostała w nim, po /slii koreańskiej. 


Delegat Francji, usiłując 
przedstawić w fałszywym świe- 
tie stanowisko Zwiazku Ra- 
dzieckiego, aby w ten sposób 
doprowadzić do odrzucenia re- 
zciucji radzieckiej, wygłosił 


długie, antyradzieckie przemó- | 


wienie. W związku z tym szef 


delegacji radzieckiej — Wyszyń- 
i ski poprosił o głos w celu u- 


Przedstawiciele USA, W. Bry- | 


tanii i Francji czując, że ich 
rezolucja doznaje fiaska, uczy- 
wszystko, aby 
swój prestiż“. Gorliwie zabie- 
gali o odrzucenie możliwie noj- 
większą ilością głosów radziec- 
kiego projektu rezolucji, prze- 
widującego rozwiązanie komi- 
tetu „akcji zbiorowych* i nie- 


„uratować | 


zwłoczne zwołanie periodyczne- | 


go posiedzenia 
czeństwa celem 


Rady  Bezpie- 
rozpatrzenia 


środków, zmierzających do zlik- 


Jeden z artykułów Dymitrowskiej Konstytucji Ludowej 


..Państwo otacza matkę t dziecko szczególną opieka, zakłada 
położnicze i domy dziecka, 
zdrowia i zapewnia matce urlop macierzyński przy zacho- 
waniu zarobków oraz bezpłatną pomoc lekarską i położ- 


Liczba klinik położniczych w Ludowej Republice Bułgar- 


skiej wzrosła pomiędzy rokiem 1944 a 1950 dwudziestokrot- 
nie, przy czym liczba tzb porodowych na tsiach wzrosła 


Na zdjeciu: budynek nowej kliniki położniczej w dzielnicy 


W Niemczech zachodnich amerykańscy władcy dolara ra 
zgodą Adenauera przystąpili do systematycznego wysiedla- 
nia ludności wiejskiej z terenów, które zostają następnie za- 
mieniane na lotniska i poligony. 


Domy i zabudowania gospodarskie wysłedleńców są całko- 


Na zdjęciu: czołgi amerykańskie niszczą domy chłopów 


| widowania 
| cia międzynarodowego i do po- 


istniejącego napię- 
kojowego uregulowania kwestii 
Korei. Tym samym delegacje 
Stanów Zjednoczonych i ich 
bartnerów raz jeszcze dowio- 


dły. że nie chcą zlikwidowania | 


istniejącego 


napięcia miedzy- | 


narodowego i jak najszybszego ` 


przedszkola i ośrodki 


Foto CAF 


Sj 


Foto CAF 
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Na Komisji Ekonomicznej 
ONZ Stany Zjednoczene ponio- 
gly jeszcze jedną porażkę, świad- 
czącą, że ich „autorytet między- 
narodowy“ podtrzymywany siłą 
w krajach podiegiych im gospo- 
darcza chwieje się. że nie mogą 
przeprowadzać swojej dyktator- 
skiej polityki z taką łatwością, 
z jaką to czyniły jeszcze nie- 
dawno. 

Komisja Ekonomiczna 


Polski w sprawie krajów zaco- 
fanych gospodarczo. 

Rezolucja polska obejmowała 
konkretne propozycje mające na 
celu nie tyiko ochronę krajów 
kolonialnych i 
to określa się w ONZ — krajów 
gospodarczo zacofanych, przed 
wyzyskiem łmperialistów, lecz 
także miała na celu umożliwie- 
nie ich rozwoju gospodarczego 
Rezolucja polska domaga się 
stworzenia warunków umożli- 
wiających krajom zacofanym 
nabywanie urządzeń  technicz- 
nych w zamian za surowce. Za- 
leca umowy handlowe, przewi- 
dniące dostawę krajom zacofa- 
nym maszyn | urządzeń niezbęd 
nych dla rozwoju ich gospodar- 
ki Rezolucja ze szczególną siłą 
podkreśla, że umowy handlo- 
we nie powinny zawierać żad- 
nych warunków uzależniają- 
cych politycznie lub gospodarczo 
kraje zacofane od dostawców 
sprzętu i maszyn, lecz powinny 


WYDAWCA: Zurąd Ołówny Zw 
DSP: 7-56-20 do 30, wew. 10) 


ONZ | 
jednogłośnie przyjęła rezolucję | 


zależnych, jak | 


R- 


opierać się na równoprawnej 
wymianie handlowej. 

Nie jest przypadkiem: że wła- 
śnie delegat Polski podkreślił 
i konieczność rozwoju gospodar- 
| czego krajów zacofanych gospo- 
darczo. Polska kapitalistyczna 
byla krajem zacofanym, wyzy- 
skiwanym przez imperialistów. 
Histeria Polsk! pokazała, że 
kraj taki nie może myśleć o sa- 
modzielności, jeśli nie wyzwoli 
się z zacofania i nie stworzy 
| silnej bazy gospodarczej. 


Zacofanie zawsze prowadzi do 
kleski i niewoli, Polska do- 
| świadczyła tego na sobie w roku 
1939. Dziś, gdy dzięki brater- 
skiej pomocy ZSRR gospodarka 
Polska podnosi się i rozwija, 
| gdy cały naród buduje podsta- 
wy socjalizmu, znaczenie rozwo- 
ju gospodarczego możemy w 
pełni docenić, 

Rezolucja polska wprowadzi- 
ła we wściekłość przedstawicieli 
USA. Natychmiast skorzystali 
oni z przysługującego wszyst- 
kim członkom Komisji Ekono- 
mieznej prawa wniesienia popra 
wek. 

„Poprawki“ amerykańskie w 
istocie wypaczały i sprowadzały 
do. zera propozycje polskie. 
Wszystkim tmperialistom, a 
przede wszystkim Stanom Zjed- 
noczonym zależy na tym, aby 
kraje zacofane gospodarczo ni- 
gdy nie wyzwoliły się za swe- 
go zacofania. 


| 
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Utrzymywane w 
kraje zależne są d!a imperiali- 
stów dogodnym rynkiem zbytu, 
źródłem surowców i taniej siły 
roboczej. Wykorzystując swą 


| przewagę gospodarczą, imperia- 


liści—przede wszystkim amery- 
kańscy — dyktują tym krajom 
warunki polityczne, ograniczają 


ich suwerenność, usiłują je 
wprzęgnąć do swej wojennej 
polityki. 


Podczas dyskusji nad rezolu- 
cją I „poprawkami“ amerykań- 
skimi delegat polski dr Suchy 
uzasadnił konieczność przyjęcia 
rezolucji polskiej i odrzucenia 
„poprawek“ amerykańskich, 
sprzecznych nie tylko z założe- 
niami rezolucji, lecz i z Kartą 
Narodów Zjednoczonych. Dr 
Suchy jeszcze raz podkreślił, że 
polityka amerykańska dążąc do 
zwiększenia zbrojeń, jednocze- 
śnie dąży do zgromadzenia 0l- 
brzymich zapasów  strategicz- 
nych i powoduje tym samym 
potworny wyzysk krajów, do 
których wcisnął się przemocą 
lub podstępem imperializm 
amerykanski. Polityka USA 
wyraźnie przeławiła się w ame- 
rykańskich „poprawkach“, zmie- 
rzających do powiększenia za- 
cofania krajów kolonialnych i 
zależnych. 

Delegat Birmy gorąco poparł 
projekt rezolucji polskiej i we- 
zwał dinne delegacje, które 
szczerze są zainteresowane 
rozwoju gospodarczym krajów 


'. Oddział w Warszawie, ul. Srebrna 12. Centrala telefoniczna 3-04-29, 
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| przeciwko 


Jeszcze jeńma porażka imperialistów wORZ 


zacofaniu | zacofanych, aby projekt ten po- 


parły. 

Dyskusja przybrała charak- 
ter sądu nad zbrodniczym impe- 
rializmem amerykańskim. Nie- 


zbite fakty, przytaczane przez | 


przedstawicieli państw demo- 
kratycznych, a nawet przez de- 
legatów państw, które do nie- 
dawna z uległością i pgstuszeń- 
stwem głosowały za każdą pro- 
pozycją amerykańska, odsla- 
niały metody imperialistów, 
były oskarżeniem skierowanym 
zaborczej polityce 
USA. Dyskusja pokazała po- 
nadto, że impertaliści amery- 
kańscy nie mają dość siły, aby 
zamknąć usta przedstawicielom 
krajów ciemiężonych przez ich 
monopole. 

Storpedowanie słusznej rezo- 
lucji polskiej nie udało się im- 
perialistom. Wobec zdecydowa- 
nego poparcia rezolucji pol- 
skiej przez wszystkie delegacje, 
przedstawiciele USA musieli 
wycofać swe „poprawki“ i nie 
śmieli nawet giosować prze- 
ciwko niej. Wprowadzono jedy- 
nie drobne poprawki delegacji 
Egiptu, Indonezji i Indii. 

Chociaż mieliśmy dość przy- 
kładów, że imperialiści łamią 
uchwały międzynarodowe lub 
starają się je ominąć, jednak 
uchwała Komisii Ekonomicz- 
nej ONZ stanowić będzie po- 
moc w walce krajów  zacofa- 
nych gospodarczo przeciwko 


w | kolonialnemu wyzyskowi. 


L. T. 
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| rej flagą 


dzielenia odpowiedzi 
wicielowi Francji. Prośba de- 
legata radzieckiego 
uwzględniona. 
Odpowiadając 
francuskiemu, min. Wyszyński 
oświadczył m. in.: 
Przedstawiciel Francji stwier 
dził, że w moich przemówie- 
niach usiłowałem dowieść, iż 
„akcje zbiorowe“ stanowią w 
istocie przygotowania do woj- 
ny. Jest to zupełnie słuszne 
Cieszyłbym sie, gdyby przed- 


stawicieł Francji ze swej stro- | 


ry starał się dowieść, że tzw 
„akcje zbiorowe“ w istocie rze- 
czy nie stanowią takiego planu 
przygotowań wojennych, przy- 
gotowań do nowej agresji. 
Gdy mówimy o konieczności 
ingerencji Rady Bezpieczeństwa 
w kwestii koreańskiej, to na 
obecnym etapie proponujemy, 
aby Rada Bezpieczeństwa ca- 
łvm swym aulorytetem udzie- 
lila pomocy w kierunku 


a a a a a Sa a a a Sa Sa Sa a a i myślnego zakończenia rokowań 


U NAS - U NICH 


w Korei. 

Mówi się nam: „Nie trzeba 
się starać o przyspieszenie tych 
rokowań w kierunku pomyśl- 
nego ich zakończenia”, My jed- 
nak chcemy, aby ONZ, pod któ- 
toczy się wojna w 
Korel, sprecyzowała swe stano- 


i wisko na periodycznym posie- 


dzeniu Rady Bezpieczeństwa 
bądź też, w ostatecznyn wy- 


padku, na Zgromadzeniu Ogól- | 
| nym, co proponujemy w naszych | 


innych wnioskach w sprawie 
czwartego punktu porządku 
dziennego. Proponujemy Zgro- 
madzeniu Ogólnemu, aby dało 
takie zalecenia, które bv sprzy- 
jały położeniu kresu rozlewo- 
wi krwi w Korei. Jesteśmy za 
pokojem nie w słowach, lesz w 
czynach i żądamy tego samego 
od ONZ. 


Dotkliwa porażka USA 


w sprawie t. 70. „komitelu. 


akcji zbiorowych” 


Na popołudniowym posiedze- 


'niu delegaci szeregu krajów, w 


tej liczbie Afganistanu. Rurmy, 


| Argentyny i Gwatemali zgłosili | 


wiele istotnych poprawek do 
projektu rezolucji 11-tu kra- 
| jów. 


Z wielką uwagą Komisja Po- 


przedsta- , 
została ; 


delegatowi 


po- 


| nia szefa delegacji ZSRR min 
| Wyszyńskiego, który stwier- 
| aził, że delegacje USA, Anglii. 
' Francji i Brazylii, występując 
przeciwko niezwłocznemu zwo- 


Rady Bezpieczeństwa, wykazu- 
ją swą niechęć uregulowania 
spornych problemów i zlikwido- 
wania napięcia sytuacji mie- 
dzynarodowej. Stanewisko tych 
deleracji dowodzi, że Stany 
Zjednoczone i ich partnerzy dą- 
żą do utrzymania istniejącego 
napięcia międzynarodowego, 
Następnie Komisja przystąpi- 
ła do głosowania nad przedsta- 
wionym projektem rezolucji 1 
poprawkami do tego projektu. 
Ponieważ pierwszy punkt 
projektu rezolucji 
przewidujący rozwiązanie ko- 
mitetu tzw. „akcji zbiorowych”, 
przekreśla projekt rezolucji 


[Faar periodycznego posiedzenia | 


1l-tu, oddano go pod głosowa- ' 


nie w pierwszej kolejności. 
Mimo, że znaczna część de- 
legacji wyraziła w toku dysku- 
|sii swój negatywny stosunek do 
proiektu rezolucji 1l-tu — de- 
legacie te nie ośmieliły się gło- 
sować za pierwszym punkiem 
propozycji radzieckiej. Odrzu- 
cono go większością głosów. Za 


chosłowacja, Ukraina i Bialo- 
ruś); wstrzymały się od głosu 
Indie i Indonezja. 

Następnie odbyło się głosowa- 
nie nad zrewidowanym projek- 
tem rezolucji ll-tu krajów, za- 
wierającym poprawki, które od- 
rzucają punkt aprobujący spra- 
wozdanie komitetu „akcji zbio- 
rowych* i zezwalają krajom 
członkom ONZ na to, by nie 
brały udziału w tych „akcjach“. 
iza tym skastrowanym, z punk- 
tu widzenia zamierzeń delega- 
cji USA, 
oznaczającym w istocie fiasko 
amerykańskiego planu tzw. „ak- 
| cji zbiorowych“, głosowało 51 
| delegacji. Przeciwko temu pro- 
jektowi — 5 delegacji (ZSRR. 
Ukraina, Białoruś, Polska i 
Czechosłowacja), 3 - delegacje 
| (Indie, Indonezja i Argentyna) 
wstrzymały się od głosu. 

Mimo że projekt rezolucji 
|1l-tu krajów został przyjęty. 
wynik dyskusji świadczy o fia- 
sku amerykańskiego planu tzw. 
„akcji zbiorowych". Na podsta- 
wie tej rezolucji uchwalonej w 
jej obecnej formie, rzad ame- 
rykański nie będzie mógł do- 
magać się od krajów — człon- 
ków ONZ, aby ich rezerwy 
wojskowe i siły zbrołne brały 


|Stany Zjednoczone poniosły w 
tej sprawie poważną norażkę, 


|stiżn I wpływu w ONZ. 
Głosowanie nad 
i projektem rezolucji 


radzieckiej. | 


pierwszym punktem radzieckie- | 
go projektu rezolucji głosowało | 
5 delegacji (ZSRR, Polska, Cze- | 


projektem rezolucji, | 


udział w agresywnych planach | 
wojennych USA. Oznacza to, że | 


W oparciu o przyjażń i współpracę 
ze wszystkimi narodami 
może polepszyć 


sytuację gospodarczą Włoch 


Przemówienie Palmiro Togliattiego na plenum 
RC KP Włoch 


Na plenum KC Komunistycznej Partii Włoch 6 hm, sekre- 
tarz generalny partii Palmiro Togiiatti zabrał głos w dyskusji 


nad pierwszym punktem porządku 


dziennego: „Ochrona 


i odbudowa obszarów dotkniętych klęską powodzi”. 
Nie jest przypadkiem — po- | jeżrti potrafią dobrze walczyś, 


wiedział Togliatti — że uwaga 
plenum skupiła się na tym za- 
gadnieniu. 

W związku z powodzią ujaw- 
niły się w pełni następstwa 
faktu, że Włochy to kraj 
słaby pod względem ekonomi- 
cznym, o zacofanym wyekwi- 
powaniu swego przemysłu i 
rolnictwa: a zarazem kraj, któ- 
rv od dziesiątków lat marnuje 
swe zasoby na przygotowanie 
wojen i awantur imperialisty- 
cznych. Podkreślanie tego fak- 
tu jest obowiązkiem komuni- 
sty, chodzi tu bowiem o kon- 
sekwencje polityki prowadzone! 
od dziesiątków lat przez panu- 
jacą klasę burżuazyjną, polity- 
ki, której rzecznikami są teraz 
partia 
kratyczna i jej rząd. Albo ten 
kurs ulegnie zmianie, albo też 
wszyscy odczują jego nieubła- 
gane następstwa. 

Następnie mówca scharakte- 
ryzował stanowisko rządu wo- 
bec zagadnień międzynarodo- 
wych. Stwierdził on, że włoskie 


kola rządzące właśnie w ostal- | 


nich tygodniach wzmogły reali- 
zowanie zarządzeń związanych 
z tzw. polityką atlantycką. Rząd 
przyjał zobowiązania równo- 
znaczne z wyrzeczeniem, się su- 
werenności narodowej. 

W ten sposób — powiedział 
Togliatti — uwydatnia się co- 
Taz bardziej agresywne stano- 
wisko klerykalnego rzadu wło- 
skiego posłusznego rozkazom 
imperializmu amerykańskiego. 
Jednakże włoskie koła rządzace 
muszą mimowoli przekonywać 
się, że z dniem każdym ludzie 
wierzą coraz mniej argumen- 
tom na rzecz podabnej polityki. 
Zaczynają to widocznie spo- 
strzegać władcy Zachodu. Tym 
właśnie tłumaczy się fakt. że 
starają się oni ostatnio przyw- 
dziać nową maskę — tzw. „jed- 
ności europejskiej". 

Zadanie komunistów polega 
na demaskowaniu wobec całe- 
go świata kłamstw 
stów amerykańskich oraz ich 
klerykalnych sługusów o „jed- 
ności Europy". 


Wiemy — mówił dalej To- 
zliatti — że w Europie i pora 
granicami Europy istnieją ol- 


brzymie siły ludowe, które rze- 
czywiście walczą » porozumie- 
nie międzynarodowe, o uznanie 


świadczącą o spadku ich pre- zusądy pokojowego wsnółistnie- 


nia krajów o różnych ustrajach 


radzieckim | spałeczno - ekonomicznych w 

. I odbędzie | interesie zachowania pokoju. Je- ; 

lityczna wysłuchała przemówie-'sję na następnym posiedzeniu. steśmy przekonani. że siły 
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te, 


Za dolary — służyli imperializmowi 


Lawódowi kryminaliści — szpiedzy amery 


chrześcijańsko - demo- ' 


imperiali- | 


zdełają pokrzyżować również 
nowe próby rozszerzenia po- 
zycji obozu imnerialistycznego 
wbrew interesem pokoju. 

W dalszym ciągu swego prze= 
mówienia Togliatti omówił na= 
stępstwa wewnetrzno poli- 
tvczne obecnej polityki rządu 
włoskiego. Stwierdził on m. íin, 
że koła rządzące tracą coraz 
bardziej podporę w masach lud- 
ności. Ostatnia klęska żywiołowa 
uwidoczniła jeszcze silniej ko- 
nieczność zmiany polityki rządu. 
Jednakże rząd nie wypowiedział 
ani słowa, z którego można by- 
łoby wywnioskować, że uważa 
on za swój obowiązek napra- 
wienie szkód. Fakt ten. obok 
wiclu innych, przyczynia się do 
uświadomienia ludzi. 

Togliatti wyraził przekonanie, 
że w kraju istnieje polencjalna 
wiekszość zdolna do poparcia 
programu socjalnego odnowie- 
nia Włoch. Dowiodłv tego o~ 
statnie wybory i potwierdzą to 
wybory następne. 

Omawiając propozycje komu 
nistów i socjalistów Togliatti 
stwierdził, że propozycją paj- 
dalej idącą jest utworzenie rrąe 
dn pokoju, to jest takiego rzą= 
du, który wyrzcknie się politv= 
ki atłantyckiej, a bedzie rea!i= 
zował politykę przyjaźni | wsnół 


| pracy ze wszystkimi narodami, 


politykę pokojowego współ» 
istnienia ze wszystkimi nstroja- 
mi. 

Natomiast propozycje, zrozne 
miałe dla tych wszystkich, któe 
rzy jeszcze nie zdali sobie spra» 
wy, co oznacza rząd pokoju pro= 
ponowany przez komunistów, 
sprowadzają się zasadniczo do 
3 puni:tów: 

1) odroczenie wszystkich 
nadzwyczajnych wydatków woj- 
skowych do czasu, aż powzię- 
te zostaną Środki naprawienia 
szkód wrrządzonych gospodar= 
ce kraju estatnimi klęskami ży- 
wiołowymi: 

2) zlikwidowanie wrogości I 
dyskryminacji w stosunku do 
ZSRR, kraiów demokracji lu- 


, dowej, Chińskiej Republiki La: 


dowej i innych krajów; 

3) zlikwidowanie wszystkich 
form dyskryminacji między o0- 
bywatełami oraz powrót rządu 
i wszystkich władz państwo- 
wych na grunt legalności kon= 
stytucyjnej. 

Uważam powiedztał na 
zakończenie mówca — że wy- 
konanie tych trzech elementar- 
nych warunków może utorować 
drogę do decydującej poprawy 
sytuacji kraju. 


b 


ANSCY 


stają przed sądem w Warszawie 


Dnia 10 hm. przed Wojskowym Sądem Relonowym w War- 


szawie rozpoczyna się proces szpiegów 


nasłanych do Polski 


przez wywiad amerykański: Witolda EIKULICZA, Jana KOJA, 
Pawła GRIEGERA, Jerzego BARONA i Afreda PLANETY. 


Akt oskarżenia podkreśla na 
wstępie, 
rykański, realizując swe zbrod- 


nicze plany wywołania trzeciej | 


wojny światowej, organizuje na 
terenie Niemiec zachodnich i 
zachodniego Berlina ośrodki 
wywiadowcze oraz tzw. obozy 
dla uchodźców, które w rzeczy- 
wistości służą jako punkty 
oparcia dla werbunku i nasyła- 


nia „agentów na tereny ZSRR 1, 
| krajów demokracji ludowej. 


W amerykańskiej strefie oku- 
pacyjnej Niemiec zachodnich 
rozbudowano cały system kur- 
sów dla przeszkalania zwerbo- 


wanych agentów na wykwali- | 


fikowanych szpiegów, dywer- 
santów i terrorystów. Ośrodki 
wywiadowcze, występujące pod 
różnymi szyldami, wzmogły w 
ostatnim czasie masowe werbo- 
wanie agentów | przerzucanie 
ich na teren Polski. 


M. in. w okresie od kwietnia 


do końca października 1951 r.i 


podczas usiłowania nielegalnego 
przekroczenia granicy 
zatrzymani Bikulicz, Koj, Grie- 


ger, Baron i Planeta — wysła- 


ni do Polski w celu prowadze- 

nia szpiegostwa i dywersji. 
Oskarżony Witold Bikulicz — 

były antdersowiee i notoryczny 


kryminalista, wielokrotnie kara- | 


ny za liczne kradzieże, został 
zwerbowany do roboty  szpie- 
gowskiej przez kapitana wywia- 
au amerykańskiego w maju 
1947 r. w czasie, gdy odbywał 
karę za kradzież w więzieniu 
w Schwäbisch - Hall (Niemcy 
zach.). 

Po podpisaniu odpowiedniego 
zobowiązania Bikulicz otrzymał 
szpiegowskie zadanie rozpraco- 
wywania m. in. polskiego lotni- 
ctwa t 8 czerwca 1947 r. został 
dołączony do grupy odsyłanych 
do Polski więźniów 1 w ten 
sposób przerzucony do kraju. 
Bikulicz w grupie więźniów zo- 
stał odstawiony do wiezienia w 
Cieszynie, A po zwolnieniu, któ- 
re nastąpiło we wrześniu 1947 
r., przystąpił do zleconej mu ro- 
boty szpiegowskiej. 


Podczas pobytu w Polsce Bi- 
kulicz zebrał zlecone mu przez 
wywiad amerykański dane 
szpiczowskie dotyczące Wojska 
Poiskiegn i przemyslu, po czym 
w dniu 5 marca 1951 r. niele- 
galnie przekroczył granicę, uda- 
jąc się do zachodniego sektora 


że imperializm ame-| 


zostali | 


pere gdzie natychmiast na- 
| wiązał kontakt z oficerem 
LGIC, 


wywiadu  ameryxańskiego w 
i Zehlendorfie  Bikulicz został 
skierowany do punktu dla obco- 
krajowców w Berlinie. Punkt 
ten służył wywiadowi amery- 
kańskiemu da werbowania 
agentów spośród przebywają- 
cych w nim przestępców zbieg- 
łych z Polski. Bikulicz zetknął 
się tam ze współoskarżonym Ja- 
nem Kojem. 


Osk. Koj, również netoryczny 
kryminalista, kilkakrotnie ka- 
rany za pijaństwo, awauturni- 
ctwo i kradzież, zbiegł z Pol- 
ski w sierpniu 1949 r. do Berij- 
na zachodniego, gdzie przez po- 
licję zachodnio - niemiecką zo- 
stał skierowany do punktu dia 
obcokraiowców. 

W styczniu 1951 r. Koj zetknął 
|się z placówką wywładu ame- 
rykańskiego, zamaskowaną szyi- 
diem instytucji udzielającej 
pomocy „uchodźcom gz Polski. 
W tym ośrodku szpiegowskim 
oskarżony został szczegółowo 
'przesłuchany przez pracowni- 
ków wywiadu amerykańskiego 
Puka, „Stefana* i „Artura“ 

Koj skontaktował również z 
Pukiem i 
,oskarżcnego  Bikulicza, który 
przekazał in szereg szpiegow- 
skich informacji dotyczących 
Wojska Polskiego i przemysłu. 

W kwietniu 1951 r. „Artur“ 
| zlecił Kojowi przeprowadzenie 
w Polsce szeregu zadań szpie- 
gowskich. Zadania te polegały 
m. in. na „rozpracowaniu* w 
Polsce pewnej kopalni i na 
przekazaniu na wskazane miej- 
sca w Poznaniu wezwania do 
niejakiego płk. Skibińskiego do 
stawienia się w Berlinie — oraz 
na przekazaniu zaszyfrowanych 
į; wiadomości. „Artur“ dał wów- 
czas Kojowi pewną sume pie- 
|niędzy w markach i dolarach. 

W tym samym czasie osk. 
Bikulicz, który utrzymywał sta- 
jły kontakt ze wspomnianą pla- 
cówką wywiadu amerykańskie- 
go w Zehlendortie, otrzymał od 
niej polecenie natychmiastowe- 
go udania się do Polski w celu 
nawiązania kontaktu z działa- 
jącym w kraju agentem Ko- 
, niecznym oraz zebrania dalszych 
i materiałów szpiegowskich do- 
tyczących wojska i kolejnictwa. 

24 kwietnia 1951 r. Bikulicz 
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Po przesłuchaniu w siedzibie | 


„Stefanem wspól- | 


wraz z Kolem, w celu wykona- | żony został zaprowadzony przez 


nia zleconych im zadań szpie- 
gowskich, 
Polski i w trakcie przekracza- 
nia granicy zostaił zatrzymani. 

Osk. Paweł Grieger jest de- 
fraudantem. który z obawy 
przed odnowiedzialnością 12 
czerwca 1950 r. zbiegł z Polski 
do Berlina zachodniego, Po kil- 
zu dniach pobytu w punkcie 
dla uchodźców w Berlinie, 
Grieger został skierowany do 
konsulatu USA, gdzie przesłu- 


chał go pracownik wywiadu 
amerykańskiego „Bill“. W wy- 
niku rozmowy z  „Billem*. 
oskarżony podpisał następnie 


zobowiązanie współpracy z wy- 


„Bil“ zażądał od niego opra- 
cowania meldunku szpiegow- 
skiego. Grieger udzielił szere- 
gu informacji szpiegowskich 
„Billowi”, który dał mu pewną 
suma w markach niemieckich. 
W sierpniu 1950 r. Grieger o- 
trzymał od „Rilla“ polecenie 
udania się do Polski » zadaniem 
zorganizowania „kanału prze- 
rzutowego*' i sieci wywiadow- 
czej na terenie Górnego Śląska. 
„rozpracowania“ pewnych kv- 
palń oraz przygotowania miej- 


sca dle zainsialowania radio- 
stacji i zorganizowania jej 
obsługi. Grieger, zaopatrzony 


przez „Billa* w fałszywe doku- 
menty i pieniadze, nielegalnie 
przekroczył granicę i przybył 
do Katowice " 

Oskarżony, wykonując w kra- 
ju zlecone mu zadania szpie- 
gowskie, zwerbował m. in. do 
współpracy z wywiadem amery- 
kańskim swego znajomego wła- 
ściciela restauracji Franciszka 
Barańskiego i Mayiana Kru- 
szyńskiego. 

27 lipca 1951 r. Grieger, usi- 
łując wspólnie z Barańskim 
przekroczyć nielesalnie granicę 
kraju, został zatrzymany przez 


i patrol Wojsk Ochrony Pogra- 
niczą. 
Osk. Jerzy Baron — w czasie 


okupacji valksdeutsch jest 
byłym żołnierzem Wehrmachtu 
I korpusu Andersa. Baron w 
marcu 1951 r. w Kochłowicach 
usiłował zamordować swoją ż0- 
ne i dziecko, strzelając do nich 
kilkakrotnie z przechowywane- 
go nielegalnie rewolweru. 
Baron zbiegł z kraju w po- 
czątkach maja 1951 r., udając 
go sektora Ber- 


CJ 


się do zachodnie 
lina, gdzie za pośrednictwem 
funkcjonariuszy policji zacho- 
dnio - niemieckiej został skie- 
rowany do punktu dla obcokra- 


udali się razem dy 


jowców. Po kilku dniach oskar- | 
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agenta wywiadu do placówki 
wywiadu amerykańskiego, gdzie 
został przyjęty przez zatrudnio- 
nego tam przedwojennego dwój- 
karza „Stefana'. „Stefan“, po 
szczególowym przesłuchaniu 1 
uzyskaniu od oskarzonego in- 
formacji szpiegowskich, doty- 
czących m. in. produkcji pol- 
skich kopalń oraz jednej z hut 
— zwerbował Barona do roboty 
szpiegowskiej na rzecz wywia- 
du amerykańskiego. 

„Stefan“ zaaranżował również 
rozmowę Barona z przedstawi- 
cielxą rozgłośni radiowej „Wol- 
na Europa“. W toku tej rozmo= 


) (wy, za którą oskarżony otrzy- 
wiadem amerykańskim, po czym. 


mał wynagrodzenie 10 marek I 
kilka szluk papierosów, Ba- 
ron przekazał przedstawicielee 
„Wo!nej Europy" szereg oszczer- 
czych plotek, szkalujących Fol- 
ske Ludową. Latem Baron zo- 
stał przez „Štefana“ wyprawi- 
ny do Polski w celu przeprowa= 
dzenia szeregu zadań szpiegow- 
skich. 

Przekraczając granicę polską 
w celu wvkonania zleconej mu 
roboty szpiegowskiej. Baron zo- 
siał zatrzymany przez patrol 
WOP. 

Osk. Alfred Planeta, karany 
za talszerstwo czeku, zbiegł 1 
września 1950 r. z kraju do No- 
rymbergi, gdzie skierowany z0= 
stał do punktu dla uchodźców. 
Wezwany do oficera wywiadu 
amerykańskiego CIC, przepro- 
wadzającego na terenie tego 
punktu werbunek agentów, Pla- 
neta przekazał wywiądowi ame- 
rykańskiemu szereg szpiczowe 
skich  inforraacji z dziedziny 
wywiadu wojskowego i gospo- 
darczego0. 

W końcu 1950 r. 1 początkach 
1951 r. Planeta nawiązał kontaxt 
z agentami wywiadu amerykan- 
skiego „Jerzym“ i „Stanisła= 
wem“, którzy, będje przedsta- 
wicielami ekspozylury tego wy- 
wiądu wysiępującej pod nazwą 
„Rady Politycznej”, zwerbował 
oskarżonego do roboty szpie- 
gowskiej przeciwko Polsce. 

Po przejściu szczegółowego 
przeszkolenia szpiegowskiego 
pod kierunkiem agenta wywia= 
dw amerykańskiego „Karola“ — 
Pianeta zaopatrzony w fałszy” 
we dokumenty, pieniądze i ma- 
teriały szpiegowskie, został w 
dniu 5 września 1951 r. wysla- 
ny do Polski z zadaniem orga- 
nizowania sieci szpiegsowsko- 
dywersyjnej. Po przybyciu do 
kraju Planeia został zatrzyma 
ny. 
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